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Na Górnym Śląsku leje się już od dłuższego czasu 
szerokim strumieniom krew polska. W obronie dóbr 
sw:ch najświętszych, w obronie słuszuych swych praw, 
« j  stąpił Ind tamtejszy i z broniy w ręku, sam sobie 
pozostawiony, m. własne siły zdany, opiera się jednej 
z największych potęg te^o świata. Olbrzymie zawsze 
i, wskutek „rachub" zachodnich, nie zdruzgotane Niemcy 
zwaliły się na tę szczupłą garść nowoczesnego rycer­
stwa z całą swą materjalną i techniczną przewagą; 
idzie przeciwko niej Anglja i Włochy, grożą wszyscy; 
rząd polaki, choćby chciał, pomóc nie może, bo go trak­
taty wstrzymują. Cały naród, całe państwo duszą i ser­
cem jest tam — w obozie górnośląskich powstańców — 
kołnierzyki nasze, młode weterany z tylu wojen, z tyła 
bitew, jak w taniec poszliby spróbować, czy polski 
bagnet wejdzie we wściekie nienawiścią do nas piersi 
pruskie; ugoda międzynarodowa, której musimy dotrzy­
mać, wstrzymuje nas od żywiołowego odruchu, któjy 
każdy z n%s ma za obowiązek wobec braci swti naj­
droższej.

. Zdaje się, iż naród nasz nie rozumie wDrost zna­
czenia taj walki; że nie wie, co to jest Górny Śląsk, 
Jakie znaczenie ma dla nam Pewnie, w gorętszej piersi 
wre i topi; bystrą oczy niejednego parną na Zachód — 
czy też  ̂ rąb- a i na niego aie zawoła. Naród jednak, 
jak® całeść, śpi, '•ryta o jakichś walkach, słyszy o nich 
i mówi... tylko mówi. W walce o to, co jest najdroż­
sze, tak być nie powinno; tamci; co krew leją, nie po­
winni na chwilę pomyśhć, żeśmy ich opuścili.

B e b o i n i k  ś l ą s k i ,  ś l ą s k i  p o w s t a n i e c ,  
j e s t  w a r t  w ię c .e j , n iz  my w s z y s c y !

My gwarzyć się i kłódć umiemy, gdy on walczy; 
*»y bawimy się, gdy w tej samej chwili może kona nie­
jeden naidzielniejszy, najszlachetniejszy; niejeden z nas 
ubiera® się, zje i wypocznie, gdy tam, na Górnym Ślą­
sku, gdzie węgla i innych skarbów moc. — a zboża 
brakuje, g ód i nędza. Pamiętajcie, la  tam nikt kobie­

ton najmniejszych zasiłków me daje, żc tam Polka 
Slązaczka raczej zginęłaby z głodu, niżby się upominali 
o pieniądze za to, iż mąż jej jest bohaterem, polski 
rycerzem!

Pamiętajcie, źę tam głód,
Ze żołnierz, w swą lichą robotniczą Kurtkę odziany, 

w mdlejącej garści karabin trzyma, że głodny i nie w /  
spany walczy bez wytchnienia, że nbma rezerw, że tam 
żona przy iim  i dziecko rączki wyciąga... bo jeść mu 
nie dają.

A on, ten „pieron"*) bez trwogi, twardy i nie* 
ugięty, z zsciśiiiętemi zębami, trwa na swym posterunku 

nie chce ani odrobiny skarbów sw 33 ziemi puścić. ŁHa • 
kogo? Ozy dla siebie? Toż on miał 1 0  wyboru miedzy 
dobrze zorganizowaną, rzeczywiście demokratyczną, oi 
brzymią potęgą Niemiec, a między slabem jeszcze i bied' 
nem państwem polskiem; toż jemnby tam dni złocili, 
gdyby im Ślgsk oddał. Tamby mn lepiej było, bo Niemej 
rozumieją i wiedzą, co Górny Śląsk znaczy, umieliby 
ma wierność wynagrodzić.

Wi*,c dla kogó^ on walczy? Dla na.*! Nam, nie 
jouu*, potrzebny węgiel, nam potrzebne tamtejsze fabryki, 
tamtejszy przemysł. Górnośląski robotnik i chłop wiedzą, 
te to dla Polski, że to dla nas, bo jemu zawsze dobrze 
będzie, boć w krainie czarnych djamęntów źlo mn być 
nie może. Idzie do nas ze skarbami, z ogromnym mająt­
kiem, idzie jak bogacz, który nas obdarować chce.

A my?
Czy myślimy o tem, że droga jego straszua? że on 

bije się o to, by nas wzbogacić?
Czy myślimy o nim, jego żonie i dzieciach?
Czy weźmiemy wobec naszych dzieci i wnuków na 

Kiauie tę hańbę, żeśmy mu z mamą bodaj pomocą ni® 
przyszli ?

Nie! nie! — i jeszcze raz nie!

*i -Dieronea* aazrwaia t ir  1: k» «l*«Meedt
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My zechcemy ma dorównać, « y  nie będzieisgr obo­
jętni. Składaliśmy na Górny Śląsk jak ta i ówdzie, zło- 
tymy jeszcze Zdemobilizowani żołnierze, zarządy gmin, 
Eółbk, młodzież męska i żtfiska, potworzą aatyckmiast 
komitety i zbiorą, co tylko nioiua — żywności i  pie­
niędzy.

Niech wiedzą Górnoślązacy, że bracia ich na nieb 
z rękami otwartemi czekają, te  myślą o atch, ta  ich 
dola jest naszą dolą, żeśmy jedni i ci sami

* * .
Wszelkie składki i dary będziemy, jak dotychczas 

umieszczali w gazecie.

JAKÓB BOJKO, POSEŁ.

Ze wspomnieli starego Kuby.
Jest ulica w Warszawie, którą zowią „Koszykową*. 

Nie esiiem powiedzieć, dlaezego ją tak nazwano, to 
i wam nie powiem. Niema tam na niej ani nadzwy­
czajnie pysznych kamienic, ani jakichś pamiątek, a je­
dnak, ile razy chcę iść do kościoła, tam idę najchętniej. 
Kościół, jak kościół w Warszawie, gmach ani słowa: 
wspaniały, pełea tablic pamiątkowych po zmarłych 
z nowszych czasów. Między iflaemi znalazłem tablicę,' 
poświęconą pamięci ś. p. Marceliny Kasyldy Kaliczkow- 

}  skiej, serdecznej przyjaciółki ś. ją Mnrji Wysłouch**©). 
Jak jedna, fcaK droga kochały hm całą daszą, a pierwsza 
ustanowiła nawet ze swych ekrciuatch oszczędności łun- 
dusik na wydawnictwo dobrych książek dla ludu. Jej to 
kosztem wydano jednę broszurkę piszącego te słowa. 
Wielkim jest te a, co spełnił i spełnia uczynek miłosierny 
wobec bliźnich co do ciała 1 głodnych karmi, ale ten 
jeszcze więcej wart, który wypełnia drogi uczynek mi­
łosierny i naucza nieumiejętnych. Dobra nauka żywera 
słowem, ale pismo stokroć więcej warte, bo tamte się 
łatwe napomina, a pisane siowa trwają wieki Dis tego 
czcijmy pamięć takich ładził

Ale aie to jest godne uwagi największej aa tej 
alicy; całkiem co innego, a 00 takiego, to Machaj, kto 
łuskaw i cierpliwy.

Na froncie tego domu Bożego jest piękna figura 
Jana Jezusa, U nóg Jego przytula się 4w. Mai ja M igda­
lona z niewypowiedzianą miłością. Artysta nie ostatni 
oddał ją w kamienia bardzo galaato. Jak piszą, była 
ona rzeczywiście bardzo urodziwą i »ie dziw, że ją na 
wszystkie strony rozrywana. Bo choć powiedział ongi 
Salomon, te mama jest piękność, ale co piękno, to d  
łapie każdego za serce, bo ludzie nie wiedzą, te  i w aie- 
barćso wytwornym dzbanie bywa najsmaczniejsze wino.
I nie wiedzą i tego mądrego zdania, że piękna kobieta 
tyle warta, co złota zaważy, ałe na kochającą kobietę 
feiemasz ceny. Mimo to każdy patrzy na ładną twa- 
Irzyczkę, a nie na cnoty, a że się czasem zawiedzie, to 
brndnoł Dobrze im tak!

Taki zwyczaj jest teraz, tak było też i za czasów 
Chrystusa Pana 1 św. Magdaleny. Raz przychwycili ją 
żydzi na jakimś nie bardzo chwalebnym uczynku, u te 
sieli Jeszcze i do P. Jezusa zgryz nie łada, że się łączy 
( różną hołotą i jawnogrzesznikami, więc cap za Marysię 
piękną i przywiedli Mu ją, jakoby chcieli Mn powiedzieć: 
.Oto. iakieb masz towarzyszy. Jakich masz kompanów".

Pan J e n a  znał dobre™ łajdactwa oskarżycieli, t* 
też k h  uśmierzył jedaea  arcybożem zdaniem: „Który 
a włs jest bez grzechn, niech pierwszy rzuci na nią 
kamień". Bo, według prawa Mojżeszowego, taką kobietę 
trzeb* było ukamienować konieezuie.

Oskarż.,cieie znali się dobrze, co „zacz* są, żt 
każdy nera większych zbrodni na sumienia nie ciało, więc 
3nmł&ch!i*), cichutko myk, myk wynieśli się i Pan Jezu* 
został z piękną Marysią gam. I pytał, się jej: „Nikt cif 
me potępił?" A ona zdumiała, ża Ją Mistrz i (słowem 
nie karci, pełna nieśmiałości i pokory, odrzekła:— „Nikt, 
Panie!" A Girrystus, pełen słodyczy, odprawił ją z tea  
aby więcej tak źle nie robiła. I teru ją tak przywiązał 
do siebie, ża apostołowie się Go wypaili w najgorszej 
chwili, uciekli od Niego, a Marysia wytrwała do koić* 
Jego żywota, namaszczała Go drogimi balsamami za ży­
wot X i szła nawet do graba, by zwłokom Jego to sam  
uczynić, jeno, że już wtedy zmartwychwstał.

Powie który krzykaia: A na cóż to pisze stary 
ten dziadula, kiedy ja to umiem na pamięć, to mi księi* 
nie raz kładli w uszy? Hola, przyjaciela! dojadę, pow*f 
do lądu! Tylko pomału.

Jak spojrzę na tę figurę Pana Jezusa z św. M* 
rysią Magdaleną, to mi przychodzą na myśl ci 1> rzy- 
kacze polityczni, co to „boskie niedowily" (jak mówi 
moja kuma jedna) na nas rzucają, a którym by wart* 
lepiej znać i mieć na pamięci słowa Chrystusa tu wy* 
pisane: „który z was bez grzechu, niech pierwszy u* 
uwii rtati kasawuwrioł" A wszedłszy w rachunek z* swew 
B»m»B»m, j-eśii je mają, sfolgowaiiby ma rożkach.

Aie pi-ócz tego, dlaczego czuję jeszcze wielki pociąg 
do tej figury? O róż dlatego:

Kopałem sobie jednego roku juk maj parad niej zio> 
mniaki z żoną, aż ci pędzi chłopak mój dyrdem i w  
wiada: „Chodźcie, tatusiu, do chałupy, bo jakaś pani 4# 
Was przyszła!" Go praw da,to mię już krzyżo pporo be 
lały od schylania się, toć rad bytem, że się sprostuję 
i. rzuciwszy motykę, mknę do domu raźnie, a  ioaa t e t  
1 cóż zasiałem? Oto młodą panienkę, skrzywdzoną wielce 
przez hultaja, która przez to utraciła „oko" i u swoich 
i u władz (bo miała stanowisko), a  więc przyszła po ra ­
tunek. A po ratunek trzeba było jechać aż do Lwował 
Kierownik tej instytucji, której to biedne dziecko podł* 
gało, był człekiem zacnym, ale rygerzysta i  moralistę, 
niech ręka Boska broai. Z trwogą, «  prawda, szedłas 
de niego, ale juk mus, to mus.

Gdym mu sprawę przedstawił, stanął groźnie i p t 
w iada:

— Pama, jak  pan śmie za tak upadłą istotą wuo* 
sić łBstaację?

A mnie tak jakoś dał Pan Bóg; że w lot mi przy* 
szła na myśl św. Magdalena i bez namysł 1 odpowiada* 
dostojnemu urzędnikowi:

— Panie, gdyby święta Magdalena była nie sgrze 
rzyła, byłbyś się Paa do niej nie modlili

Popuścił zaraz na rożkach panisko, zmiękł i  moj. 
protegowana dostała, o co jej szło, a  potem z  przyj*, 
umością My szałem, że była uczciwą i pożyteczną w swyw 
zawodzie.

I  dlatego lubię tę  figurę, lubię tę  świętą, a  radbyną 
aby ludzie wogóle, a  politycy jadowici w szcaęęólnofci, 
m iki w sercach te prawdmwio Boskie słowa:

*)  «m&tachą, to  jw t  " h o ,  s  Iwikło.a
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„Który x was łwŁ g rw h u  — m  mh iauych Daczo 
tamremamif*

0 zagospodarowanie odłogów 
na kresach wschodnich.

Na wschodnich k asach  Rzeczypospolitej p»łwciej» 
Ł j. 'ziemiach, leżących mięazy Bakiem a wschodnią gra­
nicą Polski, nstalOBą traktatem pokoju, zawartym w Ry­
dze dbia 18 mar Co l a j l  i., ajajdaje się około 7 miljo- 
nów morgów ziemi, leżącej odłogiem. J a c h  połową odli­
czymy na lasy i łąki oraz drogi i  pastwiska, to samej 
ziemi ornej, nieuprawionej, mamy tam około 3 miljonow 
morgów. Jest to obszar równy swą wielkością 15 po- 
wiaUm Kongresówki, a  35 powiatom Małopolski.

Tak olbrzymie olłogi pow it jy  w tych osjnsacŁ 
z powodu^ działań wojennych. Składa się na nie prze­
ważnie większa własność ziemska, która przed wojną 
wynosiła tan* 45%  ogómego obszaru zi6m‘u

Wspomniane odłogi w państwie polakiem powodują 
brak chleha, głód i niemożność odrodzenia życia go­
spodarczego Polski. Obecna wytwórczość rolna w  Pulsce 
jest niewystarczającą i diategw musi ona sprowadzać 
z zagranicy około 70 tysięcy wagonów zboża za cenę1 
80 mil jardów marek. Takie olbrzymio zakupy za granicą 
które są zakupami konsumpcyjneMi, zabijają dobry knrs 
nas^j marki. Gdybyśmy robili za granicą zakupy inwe­
stycyjne, a więc kupowali maszyny i narzędzia, któreby 
wzmacniały naazą wytwórczość, to one takty marki na- 
Bzej m t obniżały, lecz przeciwnie, maszyny sprowadzone 
zwiększając na0zą wytwórczość, zwiększałyby tam-sa­
mem nasz wywóz za granicę, przez co podnosiłyby kwa 
naszego pieniądza.

Wzmożenie przeto w/twóczofei rolniczej aasr-go 
państwa owe -i nas od konsumpcyjnycb żywnościowych 
zakupów za giaiiicą, utuożłiwi wiarca wytjwieniB się 
Polski i spowoduje jej odbudowę. A odbudowa gospo­
darcza Polski jest ważniejszą jak Wjgtauie wojny.

Odbudowę gospodarczą Polski należy rozpocząć od; 
odbudowy rolnictwa, a odbudowę rolnictwa s j  zagospo­
darowania odłogów.

Kto może zągucpodaruwać odłogi wschodnie? Nie 
uskuteczni togo miejscowa ludność, której jest rudo, 
wynosi bowiem tam jej zaludnienie od 10 do 30 .^iesr- 
k&Aców na 1 kim.11 Nadto ludność U  jest gospodarce 
słaba, ograbiona przez działania Wujenae z róweutrrzy 
żywyrói, martwych, oraz tdai aa i  okopowych, tak, że przy 
wydstoaj pc a tcy  rządu zaledwie własne gospodarstwa 
po ki lica hitach będzm mogła odbudować. Ludność ta, 
z małenri wyjątkami nie da się użyć do akcji zagospo­
darowania odłogów.

Aby dobrze, tanio i szy bko, bez wielkiego kłopota 
ze strony rządu przeprowadzić zagospodarowanie tych 
olbrzymich obszarów, należy pójść dragą kolonizacji 
i osadnictwa.

Na szcegicie swoje Próbka ma bardzo dużo ludno­
ści rełniczsj, która jest wsadzona u  małych, karłowa­
tych gospodarstwach, która zrozumiała konieczność po­
większenia gospwdarstw rolnych do pawąych rozmiarów. 
Nie mogąc powiększyć swego gospoda* *twa b« miejsca, 
gorączkowe dzisiaj szuka ziemi w 4 * 's m h  okeiiwch

Ludności tej jest bardzo duże.

W  powiataon .ftchodulch Polski p r z y ^ u  aa i 'mat 
od 100 do 130 mieszkańców, z czego 75»/ jest rernł 
sów. Są to przeważnie drofcui rolnicy, bo 80*/, gespo- 
darstw j«3t poniżej 10 morgów ziemi, a 40% . om fcd 
5 morgów ziemi. Okolice te w porównaniu z  kresami 
wscbouniemi, stanowią jakby gorę ludzką, która się esy  
puje ku nizinie ljdzkioj wschodniej, niestety, dotychcau 
bezplanowo i słabo.

Przesuwacie lcdoosm z  miejscowości przdudaio- 
njrća i cuko wicie zagoepoiarowanych do mieiscowośij 
wyludnionych i niezagospodarowanych, połączone z n  
zumną kolonizi^ją i zagospodarowaniem Odłogów, po- 
ahuio zuiltźć popai J e  i opiekę rządu i Bej mu.

Tylko dzięki tej ludności, która sprzedając swoje 
kawałki ziemi na zachodzie Polski, zdolj jra w ten spo­
sób pieniądze, a która nadto zabiera ze sobą inwent&n 
żywy, martwy, oraz nasiona i zapasy, możemy odłogi 
zagospodarować. Ta ludność małorolna, która przed woj ją 
20Q tysięcy robotników wysjłiua za granicę na roboty 
rośne, dziś żywiołowo dąlj do pracy «  własnym ka­
wałku roli, który chce przez wychodźfcwo powiększjt 
i  ziałeźć na nim pracę dła siebie i dzieci.

Skierowanie umiejętne tej masy rolników drobnych 
z zachodnich stron Polski, zasobnych w gotówkę, inwen 
v j / e ,  nasiona i jarzędzia, a nadto z dobrą gospodarską 
głową i inteligencją na wschodnie krosy dla zagospo­
darowania odłogów, oto zadanie polskiej polityki rolnei 
i gospodarczej.

Trzeba ta nadmienić, że na wachód idą jednostki 
mteirgentnibjsze i energiczniejsze z pośród naszego włe- 
ściaństwa, jednostki, kioro przede wszystkie® nadiją sif  
do pracy od podsuiw, a więc do zagospodarowywali* 
odłogów. Osadnicy ci mają wszystko potrzebne do zago­
spodarowania odłogów, potrzoDŁ fm tylko ułatwić nahycto 
ziemi nieuprawionej, nabycie materjałów badowlanyh 
i ułatwić przewóz kolejami. Oto trzy pnnkta, gdzie rząd 
musi okaznć pomoc rolnikom, a agory nasze te olbrzy­
mie przestrzenie znikną prędko i nasłanie odbudowa 
rolnictwa w Polsce, która pociągnie za sobą całą go­
spodarczą odbudowę Polski

Praktycznie, bez kosztów ze strony państwa da 
s ą  to przeprowadzić w następujący sposób:

Pi ństwo polskie przejmuje odłogi ed p-ywatnyoh 
władcideH za odszkodowaniem i te odłogi oddaje kolo- 
ir itó a  na spłaty rotzue. Pierwsze 3 lata kolonista nie 
pł na ładnych rat, a pTzez następne 25 lat płaci od 50 
do 150 klg V ta  z morga, względnie oupowifrani etwi- 
watent pieniężny. Z tych rat rząd wypłaca odszkodo­
wanie b„ właścicielom grantów, a na początoh daje im 
pewną ilość gotówki, uby mogli uraehomić sobie jakieś 
warsztaty pracy. Osadnikom nadto daje się z lasów 
miejscowych drzewo aa budynki, która uai także spła­
cają ratami

Na kolejach stosuje s:ę dla wjchod&ów taryfj 
ulgowe. Osadnicy mają się zgładzać grupami na objektj 
odłogowe i to możliwie aa jednym obszarze trzobaoy 
pomiesLCzać ludzi z jednej okolicy. Aby szybciej prze­
prowadzać pomiar, me należy robić szczegółowych pla- 
»ów, lecz szybko pomierzyć i działki okopcować lub opa- 
Mkować, przeznaczając każdemu nabywcy swoją działką, 
Nabywcy będą przez całe lato uprawiali z;emię x obsioją 
ją na 7-imę, a sami wrócą na czas zimowy do swych 
ss£ród na zachód z-a. Dopiero na wiosnę wyemigrują 
z rodzinami i obsieją już komuletnio pole i  uhadują



ęię. Aby u  akcja dobrze pcazło, naieży nieuopuścic do 
podnoczenia mę cen na ziemię, a to jest możliwe tylko 
►reea zakaz prywatnej parcelacji. Jeioli na kresach 
waeL&iaicu uraehomi się parcelację prywatną, to ceny 
na ziemię pójdą w gorę, w miarę przybywania, coraz to 
* >wyth osadników, a to powstrzyma ruch osadniczy, co 
znów uniemożliwi odbndowę rolnictwa. Dlatego też trzeba 
nie dopuście ustawowo do prywatnej parcelacji, jeśli 
osadnictwo ma spełnić te cele, o Których pisałem wyżej.

Nadto należy dla miejscowej ludności przeznaczać 
do nprawy te odłogi, które ona wole zagospodarować 
i które powiększą jej parc3le karłowate; w ten sposób 
ludność miejscowa zaokrągli swoje gospodarstwa, a przy 
pomocy osadników także j9 odbuduje.

Oto sposób taai i skuteczny zagospodarowania od- 
łojów na kresach wscuoilaich riseczypospolitej polskiej.

Jan Gawlikowski, poseł do Sejmu.

4    _ _ _

U s ta w a  a m n e s ty jn a
u c h w p b n a  p r z e z  S e jm  2 4  m a j a  19 2 1  D. U 3i. 4 2 .  p o z .  2 6 1 .

Drwaiej, w czasie czy to urodzin, czy ślabu cesa­
r/a lub kogoś z czlonkow rodziny panującej, ogłaszał 
monaicha amnestję czyli darował w całości łub w czę­
ści karę dla więźniów i skazanych na areszt.

Sejm Rzeczypospolitej dla upamiętnienia uchwało- 
n*a ustawy konstytucyjnej Rzeczypospolitej polskiej, 
udzielił również amaestji sprawcom, współwinnym i ucze 
stoikom przestępstw popełnioayca przed duiem 17 marca
1)!21 r

Amnestja ta odnosi się do wszystkich przestępstw 
7. wyjątkiem uastępujących, do których się amnestja nie
odnosi:

Nie odnosi się do 1) szpiegostwa 2) nmjślaego 
pozbawienia życia człowieka lnb umyślnego trwałego 
uszkodzenia ciała, jeżeli to nastąpiło z chęci zysku, 3) 
rozboju i rabunku 4) fałszowania pieniędzy 5) gtręcze- 
uia do nierządu, przemycania pieniędzy i innych przed­
miotów wartościowych za granicę 6) lichwiarskiego zy­
sku 7) tajnego gorzelaictwa ■ jeżeli czyn jest zbrodnią 
8) przestępstw natury kamo-sądowej 9) przestępstw po­
pełnionych przez urzędników i osoby wojskowe 10) de­
zercji lub innego uchylenia się od służby wojskowej. 
Amnestja nie dotyczy również przestępstw popełnionych 
i  chęci zysku, a należących do właściwości władz ad­
ministracyjnych, tudzież przewinień dyscyplinarnych 
i służbowych.

W myśl tej ustawy darowują się kary za prze­
stępstwa lżejsze (a mianowicie -te, na które ustawa 
przewiduje najsurowszą karę grzywną, lnb aresztu do 3 
miesięcy. Postępowanie kurne w tych sprawach nie bę­
dzie wdrażupe, a wdrożone będzie umorzone.

W granicach niniejszej ustawy darowaje się pra­
womocnie orzeczone a me wykonane w całości lub 
w części:

1) kary administracyjne i porządkowa bez względu
aa rodzaj i wymiar;

2) griyway i kary pozbawienia wolności, orzeczo­
ne przez Sąd w rozmiarze nie przenoszącym 3 miesięcy;

3) połowę orzeczonej przez Sąd kary aresztn gdy 
ą  kurę orzeczono w rozmiarze powyżej 3 miesięcy, lecz 
nie wyżej niż rok:

4) jednę trzecią część kary, gdy kara wynosi oJ 
roku do 15 lat, a karę ponad lat 10 ogranicza się naj­
wyżej do lat 15, karę zaś dożywotniego więzienia skraca 
się na karę lat 15

Bardzo dalekie ulgi zawiera amnestja dla prze* 
kroczeń popełnionych drukiem, dla przekroczeń popeł­
nionych przez wojskowych,, któiych tu jednak Jla braku 
miejsca opisywać nam trudno.

Ustawa ta  ma j J t  widzimy niezwykle doniosłe 
znaczenie i należy się nią zainteresować bo ona wiele 
ulg przynieść może nietylko skazanym, ale i ich rodzi 
nom. Ta zwraca się tylko na nią uwagę, bo nie sposób 
byłoby wyczerpująco umi93cić i opisać wszystkie arty­
kuły, z których każdy ma wielkie znaczenie.

Stanisław Kulpa.

U p o s n  źdłBierzD za czas M i t
Wobec tego, że coraz to nowe grupy naszych bo- 

Eafhrów powracają dzień po dniu z niewoli bolszewickiej 
pożądanetn będzie poznać stosowno przepisy, odnoszące 
się do uposażenia tychże za czas ich pobytu w bolszewji

Wyraźno przepisy zamieszcza w tej sprawie ustawa 
tymczasowa z dnia 29 października 1920 r. o uposażeniu 
osób wojskowych, Dz. ust. R. P. Nr 106 z dnia 18 listo* 
pada 1920, poz. 699.

Art. 45 powiada: W razie dostania się wojsko* 
wego do niewoli, należaości rodzinne wypłaca się nadal, 
natomiast prawo do płacy podstawowej, względnie żołdu 
ulega zawi9szonin, prawo zaś do innych należytośei ga 
śnio. Gdy na poistawi9 towarzyszących dostaniu się do 
niewoli okoliczności ustalono, ze czyn ten popełnione 
z rozmysłem, wówczas zawiesza się również i prawo do 
należności rodzL nych.

Art. 46. Po powroce wojskowego i  niewoli i po 
stwierdzeniu, ze dostał się do niej bez własnej winy, otrzy­
muje on za cały czas niewoli płacę podstawową, względ* 
nie żołd z potrąceni9n zaliczek, pobranych w niewoli.

O ile ofic9r lub chorąży w czasie niewoli utracił 
umundurowanie lub wyekwipowani**— otrzymuje dodatek 
na umundurowanie i wyekwipowania (art. 14 ust. 1 wy* 
lej .wymienionej ustawy) w całości łub w części.

Do powyższej ustawy władze wojskowe wydały sto- 
stowne rozkazy, z których wynika, że zołnierzow* należy 
się iołd zo wszystkiemi dodatkam5 w najwyższej klasie 
drożyźnianej ( t  j takie, jakie istnieją w Warszawie). 
W celu uzyskania tych należy {.ości powinien każdy 
wracający z Rosji zwrócić się do swego oddziała zapa­
sowego, gdzie po ściągnięciu odnośnych danych i zaie* 
jestrowaniu, odnośne komisje gospodarcze wypl cą na­
leżne sumy. Stanisław Kulpa.

Z n  ib io i  o  kartę odroczeń*a na nazwisko Ignacy Ja ­
rosz z Polanai Wielkiej, wystawioną przez kom isję prze 
glądow ą w Oświęcimiu 674

najstraszniejszy S i i y i i
najnieznoś liejsze bóle głowy, ohoroby żc'ądka, płuc, nerek, 
kiszah, zapalenia Stawów, katar płuc, gruźlicę, wi zody i inne 
choroby skórne i choroby nerwów, leczy tJm nibw ająto  
szybko i gruntownie jedyna, naturalna metoda prof. Chit- 
tońdena. Wykład tej niezrównanej aietody otrzymacie za 
nadesłaniem 41 Mk p. do * Prom ienia*, Kraków, p*»c W W.

Świętych 8. 2-gie wydiuuet «68 1 8



O wypożyczaniu ludności cywilnej 
zaprzęgów wojskowych

celem pomosy w ro&ut&cft rolnych.
Ministerstwo spraw wojskowych dep. IV koni, 

rozkazem z dnia 29 IV 1921 N r 4087/21 Rem. zarzą- 
iziło celem przyjścia z pomocą zrujnowanemu wojną 
rolnictwu, wypożyczanie ludności cywilnej zaprzęgów 
wojskowych, z których potrzebujący rolnicy korzystać 
§oogą na następujących warunkach. Korzystający z wy­
pożyczonego sprzężaju rolnik oprócz wyżywienia dla 
tolnierza i konia, według ustalonych norm, obowiązany 
test uiścić do kasy wojskowej kwotę za każdy dzień 
powszedni według następującego obliczenia:

1) Amortyzacja jednego konia 50 Hk.
2) „ wozu 40 „
3) „ uprzęży 20 „
4) „ nbrania żołnierza 22 „
6) Robocizna żotnieiza  30 „

Razem 162 Mk.
Za używanie koni (zaprzęgu) oprócz wyżej poda- 

tych cen amortyzacyjnych żadnej innej zapłaty w go- 
iówce lnb uatoraljacb oddziały wojskowe pobierać nie
$ędą.

Wszyscy zainteresowani, życzący sobie na powyż- 
zych warunkach z usłng oddziałów wojskowych sko- 
zystać, powinni porozumiewać się bezpośrednio z do­
wództwami tych oddziałów, które mogą konie wypożyczyć.

Do uifflfomofrl p. ministra skarbu.
Słynną była' niedawna dyskusja w sprawie po­

datków w naszym powiecie. Upominaliśmy się o krzywdę 
łaszą, i upominać się będziemy, bo, czując się pokrzyw­
dzonymi, nie damy sobie ust zamknąć endeckiej, czy 
jakiejkolwiek iimej prasie. Podatki wymierzona’wyso­
kie; wiemy, że państwo podatków potrzebuje, że zesta­
wienie dobrego budżetu, w którymby się pokrywały do- 
:hody z wydatkami, będzie dobre i dla nas, bo przecież 
jnż wtedy pójdzie chyba nasza marka w górę. Krzywda 
aasza i krzywda państwowa tkwi w czemś iunem; tkwi 
jna w niskim wymiarze podatku dla niektórych ludzi 
łrotegowanych, czy przez lokalną władzę skarbową, czy 
przez tutejszego starostę. Na nasz rozum — pono ten 
thłopski rozum ma być zdrowy, tylko nie wiemy, czy 
i w sprawach podatkowych — podatek ma być wymie­
rzany według możności płacenia, majątku, dochodu i t. p. 
Komisje szacunkowe — znowu według naszego rozu­
mu — powinny n. p. obłożyć podatkiem wyższym czło­
wieka, co ma dochodu 100 tysięcy, niż tego, który ma 
10 tysięcy. Tak byłoby sprawiedliwie; boć „według 
itawu grobla", według dochodu podatek. My nie mo- 
fcemy zrozumieć, dlaczego n nas jest wprost inaczej. 
N. p. zdarzają się u nas wypadki, że właściciel obszaru 
200—300 morgów ziemi ma taki sam, albo mniejszy 
podatek, niż właściciel 15 morgów — i takich wypad­
ków jest dnżo, bardzo duto. Są jeszcze dziwniejsze: 
właściciel Ckorowie, pow. podgórskiego, nie płaci nic 
(około 250 morgów); w tej giflinie żyjo człowiek Bar­
tłomiej Budek, mający jeden mórg ziemi, i ma płacić 
*484 marek p.; jego żona. gospodarząca na tym samym

morgu, ma płacić 2440 maiek p.; Jan Kwinta zaś, iakża 
jednomorgowy bogacz, ma płacić 3330 marek jl, a jego 
żona, nie mająca żadnego innego dochodu, 2340 marek P

Niech p. minister będzie grzeczny i łaskawy po 
równać te kwoty, ściągane z ostatnich dzioćów, s wy­
sokością podatków tutejszych właścicieli dóbr, już ni« 
z panem chorowickim, ale z innymi, którym „ciężar pań­
stwowy" nałożono. Wtedy każdy zobaczy i sam p. mi­
nister przyzna, iż ciężko, by „człeka na to djabłi nie 
brali" — idzie egzekutor do Budków, „bogaczy na jod- 
Dym morgu" po 4 tysiące marek p. — a do dziedzica 
nie, choć zapłacić powinien przynajmniej pół miijona.

Prosimy o przysłanie jakiej komisji, i to natych­
miast, ho skarb państwa narażony na olbrzymie straty 
przez niesumiennych ludzi. Chłop z Podgórskiego.

Wybory Idą!
Czuć coraz więcej, zbliżającb się wybory w różnych 

okręgach, bo nagle wyrasta, jak grzyby po deszczu, 
jeden dobrodziej za drugim; ten tak, drugi znowu ina­
czej chce ludzkość uszczęśliwiać. Czuć to zwłaszcza 
w stronach Ropczyc i Rzeszowa, gdzie wielkie ludowe 
zwycięstwo przy wyborach poptzednitb, spać ludziom 
nie daje. Pisemko endeckie w Rzeszowie „Ziemia Rze­
szowska" jnż z „Przyjaciela Ludu" cytaty i fakta zbiera 
ęz rynsztoków rzeszowskich i z zakisłej „Mikośki" wy- 
zbierała już wszystko), byl9 tylko tych znienawidzo­
nych Piastowców w jakiś sposób urwać, byle tylko 
endeka wypchać na mandat. W Dębicy znów coś innego 
wynaleźli. Co? Most na Wisłoku. Rząd postanowił zbu­
dować tam most tymczasowy, drewniany. Cóż jednak 
obchodzi „człowieka o wyższym dcchu", że rząd nie ma 
pieniędzy, i tylko na taki most zdobyć się może; nieck 
daje most żelazno-betonowy, bo pp. Sikora i Bakas ca 
inny się nie zgodzą. Obrabiają też. ludzi, gonią do War­
szawy i podobno minister Steczkowski powiedział im, 
iż dałby z chęcią 40 miljonów, kiedy żądają tęgo tak 
„poważni i szanowni" ludzie, tylko musi dać na to kar 
teczkę... Witos. A ten ponoś nie chce dać tej „kartki" 
Więc szepcą na ucho: most byłby, ale ta kartka... hu­
zia na Witosa!

Inaczej znów, niektórzy duchowni; ci już popuścili 
wodze najskrajniejszej fantazji. Z ambou sypią się takie 
zarzuty, że wprost wierzyć się nie chce, ża- to w ko­
ściele. Mówi się i pisze o obniżeniu życia publicznego 
u nas; człowiek często nie jest pewny, czy byle drań 
nie obrzuci go stekiem obelg; jest to źle — ał8 żeby 
ta metoda już zyskiwała prawo obywatelstwa na ambo­
nie i w kościele, to już grzech, za który sprawców Pan 
Bóg ciężko ukarze. Dom boży przestaje być domem 
modlitwy...

A wszystko to na to, by ochrouić grunta jaśaie- 
pański9 i duchowne. Czy pomoże? Wiomy, że nie!

Ludowiec z pod Dębicy.

J e s t  d o  s p r z e d a n i a  za dolary w bogatej okolicy 
młyn maszynowy, murowany, bardzo dobrze rentujący sie 
3 mieszkania dla służby, stajnia, magazyn na zboże, ogród 
na jarzynę. Osobno dom mieszkalny, 2 pokoje, kuchnia
i mórg pola przy gościńcu, dalej 28 morgów pola, stujnii
nowe na 12 sztuk bydła, 4 konie, nu świnie, kury i t. <!.
3 szopy, które służą teraz za stodoły, i mieszkanie, złożone 
z pokoju i kuchni. Bliższy adre3 pisemnie: Jan  Mach, K ra 
ków. ulica P iotra Michałowskiego 2, I I  p. 676 i 2



ta

T Pan Zamorski obraża się...
Otrzyma liśałj ]ist adwokata, dra i  •ewandowcl) iego, 

/Mry nic zawiadamia, ie  pt. Zaiatrrki chce nas skarżyć 
ta jakieś ostre słowo, esy co i  podo&nego.

Pywaio, ie  p. Zamorskiemu przykre było Przsdro- 
towanie odezwy z , Ojczyzny", w której endecy wynhili 
atak wyzwisk aa t  p. ks. Stojałowskiagi,-, żećtay wyja­
wili bezezełne oszasiwo endeckie; pluli oni w stadu), 
a taraz każą z niej pić — ostra .sali ka. Stojałowakiego 
i  bezcześcili, a teraz powiadają, i e  on ich mistrzem. 
Iffwsy jeż więcej wyjątków z „Gjcjys^y*, która się la* 
biła zajmować ks. Stojaki wskiau. kratujemy je jedne
po drugim. Pie&e p. żamonua książkę o pracach k i  
Stojałowakiego, to pewnie n .pm e ctrr rozdtiał o tam, 
jak to „Przegląd Wszechpolski11 i „Ojezyzna" go prze­
śladowała. Jak prawda — to prawda; ks. Etojałowski, 
gdy zbłądził, to się przyznał; niech ma tę odwaga zro­
bić to i p. Zamoiaki, niech stw-m dzs, iż to, co pisała 
-Ojczyzaa1*, byk k ł a m s t w e m  i n i e u c z c i w o / c i ą ,  
w wtedy *tw:erzymy, że nie jest „politycznym oeznstea".

Co do słownika i tona *  artykuły o , który ma 
wodzi, zapewniamy p. Zamorskiego, iż pilnie czytamy 
jego artykuły o naczelniku państwa i ludowcach, eiąc  
ui* dsia, iż do „ soczysty en “ wyrazów Lezwiednio przy­
wykliśmy. -  , _________

Zaczyna cię.7.
W IT»lówe» odrzucił ks. proboszr* P. je d n ie  * na- 

n/eŁ  zwolenników od chrzestnego ojcostwa, utime, iż 
jeat to człowiek uczciwy i  zaeny, szanowany Pize* Dą- 
liadów i  znajomych. Wypadek ten zrobił nader przykro 
wrażenie w całej parafji. ^  ■

, Przykład dla innych.
Z powiatu tarnobrzeskiego, stanowiącego znaną repn- 

i l - h .  d w L.J.ą nas wiadomości, świadczące o kerzj«tta>iu 
zw rócij w nastroją ludności tamtejszej. Powiatowy komitet 
•brody państwa pod przewodnictwem starosty, dra Spiska! 
*  iw*ja bardzo gorliwą działalność nad uświadomieniem naj­
szerszych warstw ludności o stosunku obywateli do państwa 
t  ich obowiązkach.

Tego roku Tarnobrzeg po raz pierwszy obchodzi wła­
ściwie uroczystość 3 maja, jak* ureezyzteść uarodewą I pań­
stwową. Na program złoiyty się przcaćw kuło starosty SpUsa, 
• ra s  piękne produkcje dziatwy szkeły p«wszeclua«j, realnej 
i  Mmlnarjnm Mucsycielskiege.

W  pierwszy dzień Zielonych świąt, odbyły tlą  wiece 
we wszystkich parafjach powiatu, ua ktśryeh powzięto sto­
sowne rezolucje, a ludność opodatkowała się ua cele Gór­
nego Śląska.

Powiat dostarczył na pierwszy zew cały r z jo n  pro- 
iuktśw  mączpych 1 r.00 000  Kk p , a  ebeenł* przygotowuje 
d ę  de w yijtk l drugi wagon.

INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSKI
Kraków, s ik a  Kreator owska 10f I p. Tel. £8U .

i waśniony p tu  3 Główny JDrząd Z junaki. przeprow adza

O  w o ln y  h a n d e l, m
Wiecu i zgrowaaattiia w sprawie zaprowadzenia 

woiuega bąnala odbyły Lię w dalszym ciąga w nastę­
pujących miejscowościach:

R a c i e c h o w i c e ,  pow. Wieliczka, dwa 16 maja 
, &. r. Zabrani na gromadzeniu w sali teatralnej ludowcy 
z  całej parafji Raciechowice, po referacie prof. Uniw, 
dra K. Roupperta, uchwalili następującą cezolaeję: „W po­
czuci .i ciężkiej krzywdy, jaka poa>imo zadra, cia pekoju 
sm yka wciąż jeszcze chłopa, 1 r po o  aciu szkody, jaką 
ponosi społeczeństwo, żądamy: 1) zniesieni l central, re­
kwizycji, keafcyngwuów i  t  p. 2) zaprowadzania aatych 
must wtduego baaala w c a ł e j  P u l s  c c 14.

J}.- fi**tpp*rłow k
J e z i o r z a n y , . p a w .  Kraków, dnia 22 maja b. r. 

Członkowie miejscowego Koła P. S. L.
Ś c i e j o w i c e ,  pow. Kraków, dnia 28 maja b. r. 

Członkowie miejscowego Koła P. S. I..
W i a t o  w i c e ,  pow. Bochnia, dnia 22 maja b. r 

Ueze ,dey zgromadzenia.
D ą b r o w a ,  pcw. Rzeszów, dnia 16 maja b. r. 

Podpisy wszystkich mieszkańców gminy.
C i ę ż k o w i c e ,  paw. Chrzanów, dnia 26 maja b. r. 

Józif Ślusarczyk, prze w.
G w i z d ó w ,  pow. Łańcut, dnia 20 maja b. r, 

l  u 1~Ul Chruściel, pr a*s.
W i ś n i c z  S t a r y ,  pow. Bochnia, dnia 15 maja 

b. r. Podpisy członków Rady gminnej.
Z b y d n i ó w ,  pow. Bochuia, dnia 16 maja b. r 

Podpisy członków Rady gminnej.
M i e t n i ó w ,  pow. Wieliczka, dnia *15 maja b. & 

OkuńfLi, sekretarz.
W c l k a  G r o d z i s k a ,  pow. Łańcut, dnia 32 maja 

U r. Jem Mash, sekretera.
Ć w i k ó w ,  pow. Dąbrowa, dnia 3 i  maja b. r 

Uczestnicy zebrania.
Ł a k a n o w i c e ,  pow. Brzesko, dato 1« aa'.ja b. r 

Wł. Nou-uk, prezes.
0 r i  b i n y ,  Ł o p u e b a w a ,  H i a d f w i a d a ,  pow 

Repeziyee, na ręeo po aa J . Bałuez*, z  podpisami miesz­
kańców tychże gmin.

P i o t r k o w i c e ,  pow. Tarnów, d Ja  36 maj. b. r 
tUcruscacy zgrom." d-eaia.

Listy z Ameryki’
Ghteage. W załączenia przesyłam pieniądze ni 

prenumeratę Przy tęj apo^ebności niech mi
będzie wolno nadmienić, że Utaj, na wyehodźtwie, lndzi- 
ska się zaczynają coraz więcej zajmować polityką do- 
mewą i byłoby bardzo na czasie, aby  przedstawicie] 
„rń stewców* mógł tataj zawitać. Prawie że wszystkie 
stren&ictra miały już i ciągle kto4 Utaj nadjeżdża, 
chwaląc co oni U a  z bialju w Sejmie- i w Polscz całej, 
a ci, którzy rzeczywiście tworzą, zajęci pracą nie myślą 
o żadnej agitacyjnej robocie, dopóki naturalnki m<bo% 
p'ec"*L,Ł e a nie zostanie usunięto i praca v.ięcej norm&l 
aie za poczęta.

Wielką jednah szkodę dla Piaatowców wyrządzajr 
UUj rozmaici przrdstawiciele różnych innych pnriyj tak 
. j  i mmu— s i nM,i>inm«ii , 1. i  od W jtwsiBsik i pó
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aiekąd Stapińsaezyey, którzy Btarają sŁ, dla siebie monopo- 
hzować wszystkie rzekome zdobycze dla dobra ludu.

Nie mam tutaj najmniejszego zamiaru wtrącać się 
to tego, co polski obecny lub jakikolwiek rząi czyni 
będąc przeświadczony, że wszyscy karali się o ile moż­
ności postępować tak, aby jak najlepsze rezultaty o s v  
riiąć, jeonak nie wszystkie wyszły aa korzyść polskiego 
jadu, a to w przyszłości będzie pr-wdopodobnie więcej 
jeszcze widoczuem w miarę rozwinięcia się gospodarki 
krajowej.

To jednak mogę nadmienić, ie  tutejsi przedstawi­
ciele Polski, szczególnie poselstwo # Waszyngtonie nie 
wiele zdziałało, aby dla Polski zyskać jakiekolr:ek 
szLanie i przychyli ość od amerykańskiego narodu. Jego 
arystokratyczna pojęcia wcale rie licowały z tutejszemi 
pojęciami, i sprawa Polski wielo a nawet bardzo wiele 
ucierpiała. Piszący był właśnie w tym czasie w Wa­
szyngtonie, gdy pan poseł przyDył do Ameryki prawie 
7  tyin samym czasie, gdy przybyta delegacja na Kon­
gres międzynarodowy pracy, i pierwsze wiadomości 
•  przybyciu przedstawicielstwa Republiki Polski&i do 
Waszyngtona były podane sarkastycznie, że przywiózł 
ze sobą z kraju nawiedzonego nędzą i klęską wojenną, 
aż 38 p i k . szampana, co na Amerykanach, którzy 
dosyć sympatycznie dla nędzy polskiego kraju sl<: od- 
a&sili, nie najlepsze odniosło wrażenie.

Brak znajomości tutejszego życia i poglądów na 
lwiąt i życie z punktu praktycznego powodowały błędy 
jeden po diugim, zniechęcając nawet najgorliwszych
do pracy. Podczas kampanji pożyczkowej znowuż się
aetknąlem z tein samem niedołęstwem przedstawiciel­
stwa, pełniąc obowiązki geneialnegu sekretarza przy 
Centralnym Komitecie Polskiej Pożyczki Państwowej na 
Chicago i okolicę; nugę ta u ezysłem sumieniem powie­
dzieć, że pożyczka ta byłaby się powiodła o wiole le­
piej i może aumy jakie były spodziewane zostały Dy ze­
brane, gdyby nie to samo niedołęstwo, a  uoże trochę 
zlej woli, aby ludowemu rządowi nie dostarczyć fundu- 
■zćw i przez to skrócić jego egzystencję.

Niezawodnie te sprawy są tam dobrze znane i od­
powiednie czynniki postarają się w przyszłości to zło usu­
nąć, jednak w warnnkach w jakich nasz kraj obecnie 
aię znajdnjs, nie można tego wszystkiego tak prędko 
u&ie&iać jakby to było może koniecznym. Tutaj w Ame­
ryce przyzwyczajeni jesteśmy do prędkich i nieraz ra­
dykalnych zmian, i ta powolność przy zaprowadzenin 
pewnych reform w Polsce trochę nam się dziwną nie­
raz zdaje, jednak mamy nadzieję, że stronnictwo ludowe' 
w Polsce będzie w stanie te najpotrzebniejsze ulepsze­
nia zaprowadzić.

Tutaj w Ameryc**, stronnictwo Narodowej Demo­
kracji dotychczas było najsilniejsze, gdyż się organizo­
wali pod hasłem pomocy Polrce, a wszyscy tutaj na 
wychodźtwie be* żadnego wyjątku, gdy się o Polskę 
rozchodziło, gotowi byli do poświęceń i ofiar. Dopiero 
nieco później ot weny ły aię niejednemu oczy, że pod 
pokrywką patriotyzmu polskiego niektórzy tutejsi poli­
tycy w porozumienia uję » pi tomkami dawaej arysto- 
Łkcji  polskiej, stru li t ę  zawładnąć tworzącym się 
nowym rządem i naturalnie dla siebie wyciągnąć jak 
największe korzyści

Widać jednak, że nad polskim lodem sama Opatrz­
ność czuwała, i na ich niecną robotę nie pozwoliła,

i  dzisiaj chocki może nie idealną jeszcze, Wdaak mtaii-
wą Polskę Indową możemy oglądać na włane o er?.

Ma.a nadzieję, te  w  króikiej przyszłości będatmy 
miec sjejsobność powitać tutaj na wychodźcie prawdzi­
wego przedstawiciela tej nowej Pobfci Indowej i że 
o da jrayeL potomkach arystokratycznych familij będziemy 
najwyżej zaznajamiać się tylko studjująe biatorję sta­

rożytną Mam tutaj na myśli, że przyjazd tutaj takiego 
człowieka jak p. Dąbski, lub inny zaałutouy lada wiec, 
oddziałałby bardzo uodataio na duszę tutejszego chłopa 
wychodźcy, który wyszedłszy z Polski, jeszcze starożyt­
nej, nie jest w stanie n*-mr%fc~ wić sobie dokładnie no­
wego porządku.

Lud ten, który jednak wyjechał z Polaki przpd 
kilku lub kilkudziesięciu laty, ciągle jeszcze myśli o u  
kiej Polsce jaką zestawił, i przedstawia dla reakcji bar­
dzo podatne pole do agitacji dla ntrzymania dawnych 
stosunków, o któiO z pewnością nikt się nie kusi, 
nawet najzagorzalsi arystokraci, którzy nigdy nie my­
śleli o zrównania stanów, aby to było kiedykolwiek 
możliwem. Cieszyć się jednak możemy, że żyjemy w tym , 
okresie czasu, którego wielcy nasi prorocy naio- 
dow i, oczekiwali, którego jednak nL Djło im dane dożyć.

Zasyłani szczere i serdeczno życzenia wszystkim, 
dobrze myślącym Polakom, i mam nadzieję, że jak nie­
gdyś Piaat rządził szczęśliwie, tak i w obecnym czasie 
Polska będzie szczęśliwą poi rządna.i stronnictwa Pia­
stowego Polacy tutaj na wychodźtwie wzdychają do tej- 
wolnej Polski i wielu się ich wybiera z powrotem; by­
łoby więc mojem zdaniem, z pewną korzyścią dla Pol­
ski, aby ich jak najlepiej przysposobić ao spełniania 
obowiązków obywatelskich w nowej Republice polskiej.

To zaś może być bardzo skutecznie uczynione 
przez takiego, który jest najlepszym i najwięcej typo-( 
wyti człowiekiem nowego porządku. Mam nadzieję, że 
obecny rząd pędzie w stanie podołać zadaniu obecnej 
chwili i uczyni wszystko ca możliwe, aby zapewnić 
w przyszłej Poffece „ludowladztwo1*.

Zasyłam Szanownej Redakcji serd-czao życzenia 
pomyślnej pracy politycznej i oświatowej.

Tomasz Skorupa.

W et 1& M »  lu Detroit, Midi
W hali obywatela Cesarza przy ul. SŁ John odbył 

się wiec P. S. L. „Piast0, zwołany przez komitet I Koła 
W. Witosa. Na wiec przybyło dużo ludzi. Wiec otwo­
rzył ob. Paluchniak, prezez Koła Witosa i przt dstawił 
zebranym ob. Orzechowskiego; jako nowego prezesa ko­
mitetu reorganizacyjnego P. S. L. „Piast", ona zapro­
sił go na pierwszego mówcę. Ob. Orzechowski podzieli) 
swą mowę na dwie części.

W mowach swych przedstawił on ogólną sytuację 
oraz cele do czego dąży P. S. L. bPiast". Kończąc swą 
mowę wezwał ou licznie zebranych do zapisywania się 
w szeregi P. S. L. „Piast". Następnym mówcą był ob. 
Z. Zacharjasz, naczelny redaktor „Dziennika Polskiego", 
który, podobnie jak i poprzedni mówca przedstawił jakie 
obow iązki Spoczywają na tutejszej Polonii, że przyszłaś! 
naszej ojczyzny spoczywa na ludzie i że każdy * Po 
laków powinien popierać P. S. L. „Piast". Po nim za 
brał głos ob. kr. Wygodk. Przebieg wiecu był bardzo 
podniosły, a słowa mówców nie poszły na danuo, b< 
utworzono w tamtych okolicach nowe Koło, które dostali



Wr 20 i nt-zwą Koła T. Kościuszki. Na czele nowego 
Koła stanął zdany ze swej pracy as polu narodowym 
wśiód tamtejszej Polonii ob. J. Brzuchowskić5

Nowoj placówce P. S. L. „Piast" zasjUmy życze­
nia jak najlepszego rozwoju, by w pracy dla Polaki 
i  dla dobra ludu nie ustawali, ale nadal z tym samym 
zapałem pracowali. _________

fi itwyai .J K s jłsz r.
(Nuty do tej pieśni są do nabycia w Przeworsku, wyszły 

z druku dnia 2 lutego 1921 r.).

„Satyra prawdę mówi względów się wyrzska, 
Wielbi urząd, czci ki da, lecz sądzi człowieka".

Ignacy Krasicki.

Darmo żydzi oczekują Mesjasza swojego,
Bo on już jest w jednej gminie powiatu naszego.
Mesjasz nowy, straszny, groźny, walczy i zwycięża,
W szjscy przed nim drżą ze strachu, a najbardziej księża. 
Bo i jakżo Bię nic lękać, jak złemu nie raazić,
Gdy chce gwałtem wszystką młodzież do piekła prowadzić. 
Więc ksiądz proboszcz, który dotąd dosyć smacznio chrapał, 
Wszezyna walkę z nowym ruchbm, tłami jego zapał.
W eia ładzi do kościoła, gromi, kjątwy rznca,
Grozi, pieni się i krzyczy i nadyma płuca,
Słuchaj, ludu! w gminie po wsiał gdzieś młodzieży Związek, 
Djaboł go W3iał, a ja  zbnrzę —  to mój obowiązok.
Tworzyć, składać i budować —  brak mi o.erpliwości,
Ale drugich pracę niszczyć —  mam świetne zdolności, 
Gdyby zaś nie skutkowała moja groźba święta —
Wyklnę z bractwa i różańca chłopców 1 dziewczęta.
Będę tępił taką młodzież, juk dzikiego zwierza,
A kto w Z wiązko pozostauie, nie zmówi „paeierzu".
Kogo jeszcze nie przekona moja dobra rada,
Moje święte oburzenie, temu biada, biada!

Tak ksiądz młodzież sponiewierał, od wiary odsądził..
I  zaraz pot-n  z babami plebiscyt urządził.
Zaprowadził je do szkoły i wziął gorzko płakać,
Aby według jego skrzypek mogły wszystkie skakać, 
żalił się tak biedaczysko i łzy mu kapały; 1
Z dn b ł skutek. Huby wszystkie, jak zagrał, skakały.
Py ta  więc, czy Mesjasza nuwego żądają,
A baby zaraz krzykliwie „nie chcemy" wołają.
M esjasz  ten z piekła rodem, wszyscy o tem wiemy;
Chcecie-, by wam przewodniczył? a baby: „nie chcemy"'
I  luk sobie po kolei poczęli głosować,
Baby zaś wołały: wygnać, zabić, nkrzyiować! ,
Więc i wyrok był gotowy, choć nie podpisany.
Podpis głupstwo! mógł i tak być zaraz wykonany,
•Wnil się zbiera orszak groźny, karny i snrowy,
W nim prym wiodą wejownieze, wszysticie święte wdowy.
W pierwsz, m rzędzie z bronią staje Magda z plebanije,
Za nią tłuszcza zbrojna w miotły i sękate kije.
W  drugim rzędzie kuchareeaka i organiścina;
Acb, bije dla Mesjasza ostatnia godzina.
Orszck różny swoim składem —  dosyć jest wymowny;
A na jego cze.e stoi: kto? ojciec duchowny!
Lecz w ostatniej chwili z l„ \ł się Mesjasza,
Cofnął się, zaś do ataka kobiety zaprasza.
Hura, hora, gwałtu, Lora! i jeszcze raz hora!
5dy ale baoy roz!grają, będzie w niebie dziura!

Zrobiła się straszna wojna, wielki rozgardjasz,
Lecz z tego tylno skorzystał 1 smknąi Mesjasz

Sejm k o b ity  nie ni o wskórał, okpił s‘ę przed światem. 
Trzeba tyło więc dochodzić sprawy przed senatem.
Co se baby nraaziły, senat min! pochwalić.
Ukrzyżować Mesjasza lub na stosie spalić.
Ale sonat, to nie baby. Miały rozum chłopy,
Księdzu się nie pozwoliły zapędzić do szepy.
Gniew, in n ja , inne jztuczki, cel osiągnąć miały,
Lecz i z gniewu i z irenjl chłopy się wyśmiały.
Bozpędzić ten newy Związek! gniewny ksiądz zawoła.
Nam tu wcalę niepotrzebne te młodzieży Koła.
Hola! ktoś ran odpowiada śmiało, bez wahania,
Niech się nasze dzieci kształcą. Trzeba wychowania 
1 oświaty naozym Sjnom. Niech młodzieży związek 
Bozwija się, my go peprzem, to uusz obowiązek.
Lecz ksiądz swoje dalej prawi i dąży do wojny.
Na to głos m u odpowiada poważny, spokojny:
Sześćdziesiąt lat mam na barkach, siwe moje włosy,
I  słyszałem na kazaniach nieraz różne głoay,
A b y ś m y  się  miłowali; m iłość  człeka zdobi.
Byśmy wszyscy żyli w zgodzie; a ksiądz sam ce robi?
Nie wiedział już ksiądz, co mówić, czy gruaić, czy prosię 
Jak  nie-pyszny ze senatu musiał się wynosić.

Oto pieśń o Mesjaszu, takie dzieje jego,
A wy sobie, czytelnicy, sąd wyróbcie z tego.

Jasiek s Ostrowa,

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 12 ezet wca: Onu­

frego; poniedziałek, 13 czerwca: Antoniego; wtorek, 14 
czerwca: Bazylego; środa, 15 czerwca: W ita; czwartek, 16 
czerwca: Benona biskupa; piątok, 17 czerwca: Adolfa; so­
bota, 18 czerwca: Marka m.; niedziela, 19 czerwca: G aiw t 
aego i Pretazigo.

Doroczny Zjazd spółdzielni Kołek rolniczych.
W dniach 28 i 29 z. m. odbył się w sali Bady miejskiej 
w Rzeszowie doroczny zjazd spółdzielni Kółek rolniczych 
Maiopchki (Składnice i zarejestrowane sklepy Kółek rolni, 
czych), skupionych w Związku rewizyjnym Kółek rolniczych 
w Krakowie. W zebraniu wzięło udział okołe 100 delegatów, 
reprezentujących 70 stowarzyszeń z eafej Małopolski, między 
ir.uemi także przedstawienie Związku ekonemicsaego Kółek 
rolniczych w Krakowie. W obradach uczestniczyli dolegać 
Małopolskiego Towarzystwa rolniczego z Kiakowa i Lwowa 
Zebranie zagaił i przewodnicz-1 mu prezes Związku rewi­
zyjnego Kółek rolniczych, dr J. Dębski.

W wyezerpującem i nader rzeczowem sprawozdania 
przedstawił sekretarz Związku, dr W. Wiszniewski, rozwój 
1 obecny stan stowarzyszeń związkowych, etwlerdzająo, ir 
w roka administracyjnym 1919— 20 istniało przynależnych 
ao Związku 141 instytucyj z ilością członków 100.282, ka> 
plułem  udziałowym przeszło 10 miljoców Mkp. i spizedaśę 
roczną 532 miljenów Mkp. W r. 1921 cyfry będą znacznie 
wyższe. Przypuszczalna kwota dojdzio do 1 i pół mijąrdt 
marek.

Obfity porządek daleimy obrad (18 punktów) wyda/ 
**łr szereg to»olaeyj o znaczeniu zaandniczom, Ustaieur
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eharakter skiaunie i rejestrację sklepów Kółek rolniczych 
jako spółdzielczych zrzeszeń spożywców chrześcijan, skupiają- 
eyoh przeważnie rolniczą lodność, zorganizowaną w Kółkach 
rolniczych. Wskazane ruchowi kierunek ściśle spółdzielczy 
1 ściśie kooperatywao sposoby działania.

Następnie ustalono w sposób dokładnie określony stosu­
nek stowarzyszeń do organizacji macierzystej, jaką jest 
Małopolskie Towarzystwo rolnicze i do jej organów, stosu­
nek do Związkn rewizyjnego, jako organu kontrolnego 
i Związku ekonomicznego jako centralnego organa handlo­
wego, oraz wzajemny stosunek stowarzyszeń do siebie.

Ponadto Zjazd powziął ncawałę w sprawie opodatko­
wania spółdzielni oraz oświadczył się za wprowadzeniom 
wolnego handlu.

Na zakończenie wiceprezes Małopolskiego Tow. rolni­
czego, p. A. Jura, podnosząc wysoki poziom corao, stwier­
dził wzajemno zrozumienia i spółdziałanie między M. T. R. 
a stowarzyszeniami związkowemi i w ciepłych a serdecznych 
Iłowach zapewnił im dalszą ociekę ze strony oiganizaeji 
aac iczystej.

Następne doroczne zjazdy odbywać się będą po więk­
szych miastach prowincjonalnych zachodniej i wschodniej 
Małopolski, celem poznani, się wzajemnego.

0 wdowy i sieroty po powstańcach. Przy central­
nym komitecie Czerwonego Krzyża dla Śląska utworzył się 
wydział opieki nad dzioćmi i sierotami po poległych. Wy­
dział ten nawołnjo obywateli i instytucje dobroczynne w ca­
łej Polsce, aby się zgłaszały jako opiekunowie tych dzieci 
k-w danym razie dziecko wzięli na wychowanie do siebie, 
inb też zobowiązali się łożyć na utrzymanie.

SoDotni m iijoner. W ygrana 1 miljonw marek padła 
w dnin ciągnienia aa N r 07ii253S.

Warsztaty szkoły Inwalidów wo Lwowie. W  ostat­
nich dniach nrncLomiuno w szkole inwalidów wojenuych we 
Lwowie oddział rzemieślniczo-przemyslowy z następującymi 
warsztatami: 1) krawiecki, 2) szewski, 3) koszykarski, 4) 
izczotkarski, 5) introligatorski. Zgłoszenia inwalidów ze 
Wschodniej Ma!opolski przyjmuje wprost Dowództwo szkoły, 
pomieszczone obecnie w Dorna inwalidów, pizy ulicy Kle- 
parowskiej 1. 27 lnb za pośrednictwem odpowiedniej Ekspo­
zytury Sekcji opieki.

Przez czas szkolenia otrzymują inwalidzi pełne zao 
patrzenie i według dotychczasowej nstawy połowę renty. 

Otwarcie agencji pocztowej ,.0tislec“. Z duiem
t  czerwca b. r. otwiera się agencje pocztową III stopnia 
„Osieleca w powiecie politycznym Myślenice i przydaiela 
się ją  do nrzędn pocztowego Maków, jako nrzędu zbiorczego. 

Wydział Stowarzyszenia byłych Ipsjonlstów z lat
1914— 1918 T. podaje do wiadomości wszystkim byłym legjo- 
nictom z l a  1914— 1 9 ]6  r., że wpisywać się na członków 
-Stowarzyszenia mogą codziennie między godziną 3-cią a 6-tą 
z wyjątkiam niedziel*i świąt w biurze Stowarzyszenia, K ra­
ków, Franciszkańska 4.

Równocześnie podaje się do wiadomości byłym ofice­
rom i żołnierzom armji polskiej, którzy służyli nie mniej 
jak rok, że mogą się zapisywać na zwyczajnych członków, 
gdyż W alne Zgi oma lżenie, htór-s się odbyło dnia 24 kwietnia, 
zmieniając dotychczasowy atatut, uchwaliło przyjmowanie 
wszystkich kolegów, którzy służyli w armji polskiej, a obecnie 
są zdemobilizowani i chcą pracować nad odbudową życia 
gospodarczego kraju.

Koledzy, utórzy grali na -akichkolwiek instrumentach 
muzycznych i brali udział w orkiestrach pułkowych, zechcą 
podawać swoje nazwisk* w tutejszym sekretariacie Stowa­

rzyszenia. Oficerowie i szeregowi, którzy pełnili w wojsku 
służbę gospodarczą, zechcą się zgłaszać codziennie w biurze 
Stowarzyszenia —  zamiejscowi piśmiennie —  jaknajrychlej. 

Wołyńskie Stowarzyszenie techników. W Łucku
zostało utworzono i zarejestrowane Wołyńskie Stowarzyszenie 
techników, mające za zadanie zjednoczenie sił umysłowych, 
pracujących . w zawodzie technicznym i pepieranio tego za­
wodu oraz dążenie do rozwoju stanowiska społecznego inży-. 
nleróa i techników polskich.

Podnietą do zawiązania alę Stowarzyszania byłe przy­
spieszenie zorganizowania wszelkich robót technicznych, 
zmierzających do rozwoju przemysłu i podniesienia rucnu 
budt wlanego.

Ziemie Wołynia swem położeniem wraz z nieprzohra- 
nemi zasobami surowców dają Stowarzyszenia rękojmię prze- 
prorradzenia podjętej działalności.

W urzędach pocztowych Hajnówka, powiatu Biało­
wieża i Jeziory, powiatn Grodno zaprowadiuiio ałnżbę tele­
foniczną I telegraficzną.

Władysława Skimina z VvTcli Wiernszyckiej, poczta 
Łapanów, poszukuje męża swego, Leona, urodzonego w r. 
188S, uiewoluika rosyjskiego, żołnierza austr. 13 pułku,
1 marsz^omp. peczty polowej 112. Ostatni jego pobyt w gu- 
bernji petropawłowtkiej AkmolińsŁa blaśe rota 116, Nr 19135 
Sybir. Wozystkich kolegów jego uprasza się o jakąkolwiek 
wiadomość o zaginionym.

Zmiany w obrocie oszczędnościowym pfcziewej/ 
Ka8y oszczędności. Pocztowa Kasa oszczędności ^rozwinęła 
pracę w dwu kierunkach. W obrocie czekowym ułatwia do-, 
konywanie transakcyj pieniężnych na obszarze Rzeczypospo­
litej, przy pomocy czeków płatnych w każdy m urzędzie' 
po-ztawym. P. K. O. stosuje trzy rodzaje czeków: czek ka­
sowy, dający prawe natychmiastowego odbiorą gotówki z kasy 
P. K. O. w Warsanwie i w Poznaniu, z kasy Oddziału 
P. K. O., czek przekazowy, za pomocą którego następuje 
wypłata wo wskazanym urzędzie pocztowym, oraz czek prze­
lewowy, ułatwiający rozrachunki pomiędzy uczestnikami 
obraca czekowego drogą przepisywania sum z konta na konto. 
To też z obrotu tego korzystają instytucje i osoby prywatne, 
mające liczne rozrachunki pieniężne.

Ogólna suma wkładek na rachnuek bieżący w P. K. O. 
przekręcaj.a już 6 miljardów marek.

Drągiem zadaniem P. K. 0. j at skupianie drobnych 
oszczędności.

Zainteresowanie ludności obrotem oszczędnościowym 
jest wydatne, jednak pewne ograniczenia w przepisach nie 
pozwalały na szerokie wykorzystanie usług P. K. O. w tym 
klei unku Mimo tego suma oszczędności, złożon/eh w P. K. O., 
dosięgła 1,5 miljarda marek. Ostatnio komitet dyrakcj^ny, 
w celu udostępnienia ludności korzy stania z udogodnień 
obrotu oszczędnościowego, poczynił daleko idące zmiany 
w przepisach. Usuwają one ograniczenia, dotyczące wyso­
kości sum, saładanych na książeczki oszczędnościowe i spo- 
Bobn ich podnoszenia. Uprzednio najwyższą sumą, od której 
P. K. O. p>aciła odsetki, było 5 tysięcy marek, obecnie 
wkłady przyjmowane eą bez ograniczenia wysokości' snmy, 
a P. K. O. płaci trzy od eta od kwety, nie przekraczając*) 
ćwierć miljona marek. Właściciel sum, złożonych w P. K. O., 
żadnych podatków z tytułu posiadanych oszczędności ani po­
bieranych froceutów nie płaci.

Wpłaty przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, rówhieł 
w każdym urzędzie pocztowym można podnosić złożone 
oszczędności, przyezcm kwoty do Mkp. 1000 wypłacane eą, 
pa przedstawienia książeczki oszczędnościowej, bezzwłocznie;
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_pr*eduio można było podnosi! doraźni* Mk> BO. W ypłata 
M i  wyiszyih, lab edbiśr esAowitej złożonej samy wy­
maga sprawdzenia stanu oazezędaesd w mntruli P . K. O. 
w Warszawie, eo trw a zazwyczaj dni parę. Pierwsza wpłata 
Ba książeczką oszczędnościową wynosi najmniej Mkp 20, 
naatępna najmnlaj 1 markę.

Bliższych informacyj udzkla dyrekcja P. K. O. — W ar- 
wi^wa, plac Warecki 3. Korespondencja i  P, Ł  O. wolna 
W * eu opłaty pocztowej.

Były leęjonistu, Inwalida, a dziesięciomiesięcznym 
kurs eta handlowym, a kilkumiesięczną praktyką, a dobrami 
świadectwami, energiczny, poszukuje odpowiedniej posady 
na wsi lab w mieście, najchętniej w Kółku rolniczem, 
firmie handlowej i 1 p. Łaskawa zgłoszenia wraz z podaniem 
,waruuków uprasza aię nadsyłać pod adresem: Wojciech 
Motało, Grabie, p. Wieliczka. v

Baczność Żywieckie!
Polskie Stronnictwo Ludowe z pod zn&kn Piasta 

urządza we środą dnia 15 czerwca o godzinie 11 przed

S~*ładniem w sali magistratu m. Żywca wiec z nastą- 
uj%qpm porządkiem dz/ennym:

t , ( (
I . Zagajenie i wybór prezydjum wiecu;
'2. Ogólne, położenie państwowej
3. Reforma rolna i serwituty;
4. P. S. L. wobec chłopa i robotnika;
£. Wnioski i interpelacje.
17 wiecn weźmie udział kilku posłów ludowych9

Zarząd Powiatowej Rady ludowej:
_pL Liderki, sekretarz. Józef Barcik:, przewodu.

C o

f i ^ c i E e l i u k ó w  i  p i s a r z y  g m i n  

p o w i a t u  r o p c z y c k i e g o  1
Ponieważ zgromadzenie wójtów i pisarzy gmin 

w dniu 23 maja b. r. w celu wspólnej organizacji nie 
dało pożądanego rezultatu, przeto podpisany komitet 
^organizacyjny, uprasza wszystkich chętnych pp. wójtów 
ii pisarzy gmin powiatu ropczyckiego, o oświadczenie 
*ią w tej sprawie pisemnie do wspomnianego komitetu, 
(w cela, powzięcia dalszej akcji organizacyjnej i dopro­
wadzenia organizacji do pożądanego celu. Wysokość 
wkładki i wpisowego zależną jest od uchwały walnego 
fcebrania. Oświadczenia pisemne w cela wspomnianej 
^organizacji należy nadsyłać w terptinie do 15 czerwca b. r. 
jpod adresem: Naczelnik gminy w Brzozówce, p. Ropczyce.
1 Komitet założycielski:
józef Lubńński, Wincenty Miętus, Michał Kopała, Jan 
Jeziora, Piotr Momola, Animi Płazia, Franciszek Szku- 
tak, Jan Przywara, Antoni Pocisk, Michał Szczepanek, 
naczelnicy gmin powiatu ropczyckiego.

W ie lk i  w y b ó r  domów, will, gpspodarstw  od 6 do 
488 mórg, oeaj od 900.000 do 20,000.000 Mk p., hotele, re­
stauracje , z domami lub bez, pługi parowe. Teofil F ryd ry - 
abowaki. Nakło. Rotulicka Nr % w Poznań bkiem. 673

Parcelacja majątków ziemskich 
na Wołyniu.

Majątek T e s l u e h ó w ,  atacja kolejowa Radziwiłłów, 
albo Rudnia Poczajowdk* (15 względnie 20 km). Obszar 
przeznaczony na parcelację: 328 morgów roli, 74 morgów 
lasu. Cały obszar obsiany: 200 morgów obsianej oziminy, 
138 morgów jarzyny, wszystko aa  x/ a e*ęść a miejscowymi 
włościanami.

Cena kupna 25.000 Mkp. za mórg.
Majątek K s r y t n o ,  gmina Tesluehów, »tacja kole­

jowa Radziwiłłów albo Rudnia Poczajowska (15— 20 km). 
Obszar przeznaczony na parcelację: 156 morgów roli, 232 
morgów zrębn (bardzo dobrej ziemi do użytku jako korczu- 
neit), 114 morgów łąk. Cały obszar obsiany jarzyną na 1/3 
część przez miejscowych włościan. Właściciel dodaje 900 ms 
materjalu sosuowbgo na pnfa w sąsiednich lasach bez­
płatnie, a  to w grubeściach 2 0 — 30 cm irednitjr 1 od 3 me­
trów długości.

Cena kupna 25.000 Mkp. za mórg wraz ze shioramf 
i budulcem.

Majątek S i e s t r a t y n  (folwark poezajowskl) gmina 
Krupiec, powiat Dubno, stacja kolejowa Radziwiłłów (5 km). 
Obszar przeznaczony na parcelację: 400 morgów roli, 150 
morgów łąk, 10 morgów lasu sosnowego zrębnego, 2 czwo­
raki, stodoła, dwie stajnie, 20 morgów obsiane zbożem ozi- 
mem, reszta obsiana jarzyną.

Właściciel dodaje tyle metrów drzewa, ile zabraknie 
do budowy, ażeby każdy a osadników otrzymał 
na mórg.

Cena kupna 18.000 Mkp. za mórg a drzewem i za­
siewami, nie wliczając wymienionych wyżej budynków.

Cena budynków wedle oszacowania.
Majątek Sm o r d  w a r B a r e h y .  gmina M>yuótv, po­

wiat Dubno. Stacja kolejowa Dubuo (10 km). Obszar prze­
znaczony na parcelację: 460 morgów roli, 40  morgów lasu, 
800 md dębiny ł 160 m3 Opału. Cena kupna 23.000 Mkp, 
za mórg wraz a drzewostanom (na 9  morgów roli 1 mórg 
lasu).

Majątek B o k u j m s ,  gmina Zniahlnln, powiat Dubne, 
stacja kolejowa Dubno. Obszar przeznaczony na parcelaję: 
4 0 0 —500 morgów roli w jednym kompleksie. Właściciel 
dodaje 500 m* materjału dębowego bezpłatnie w grnbośclacb 
20— 30 cm średnicy i w długości od 3 m. w górę.

Cena kupna wraz z drzewem 23.000 Mkp. aa mórg.
Majątek S z c z e n l u t y n e k  M a ł y  I J a n i e w i e z e ,  

gmina Poryck, powiat Włodzimiera Wołyński. Od stacji ko­
lejowej Iwańcze 2 km, od Sokala 20— 25 km. Obszar prze­
inaczony na parcelację: 800 morgów roli, 800 morgów łąk 
ł 100 morgów stawu.

Cena kupna 28— 25.000 Mkp. aa mórg roH, 18— 
20.000 Mkp. za mórg łąki, około ^10.000 Mkp. za mórg 
stawu i moczar.

Majętność R z ę ś n i ó w k a ,  gmina Zarodzie, powiat 
Krzemieniec, stacja kolejowa Kornaczówka na lin ji kolejo­
wej Zbaraż— Łanowce. Obszar: 700 morgów roli (pierwszej 
jakości wraz a budynkami), dom mieszkalny, 2 budynki dla 
służby, jedua stodoła murowana, stajnia murowana, Muza 
betonowa pod przyszły młyn, spuszczony etawek. 100 mor­
gów, obsiane oziminą, reszta obszaru obsiana jarzyną na po­
łowę przez ludność miejscową.

* Cena kopna aa mórg 22.000 Mkp. gotówką do 1-g* 
caerwca 1921, wraz a budynkami i  połową zbiorów.
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I r  f o r m a s j j  e t  aa .  t j . o h  m a j ą t Ł ó  ./ n i i t s l e  
f cy i f &jŁi f*  T a « $ r : ą . y  * t w &  i  g r s  r  n * - o  v a  dm i a s  t -  
(0, Ł»ć«s, *1. SU i: S ek cja , .!**«:

li a, O. ,

listy.
Bi iFZ|Cifl św Brzeźnem;, łfe* wiedItóse sm t* . to pr»y- 

|!sAĆ rJr«J f, la  m i*  wieś r  «»Boa,. -«*»» a wy*»ki*j kul- 
fesi/ murek* t  daleko, a a . »  sznsąśei* «fo t  i ^ , *ife> 
w tern ręka O ^ n a e ó ć (. alb* p&tec Boży. D* ait&ftHw był 
tem p re lasx t_ j*  osław m y w całej ok*1rsj as. jł, <fttm pi 
katujący v  Kouiwzyal - (iafcUu dl* umjr-lowa olwryekj u .  
M o b ratafie nadużywania. kański. do w rę b ó w  jbsaouiwk. 
Miejscowym paraĘanani Ne jbgy Bri*j»s» / ły  vłaJ*»
cÓMelaa irne-ju, takie na K sią zae^i_4-p«gc, kt. leiacaa.. 
Su* w oślepłaś* aaeiatrzewieiaui t  ruen&wMci piz? o oko la- 
Łskm, ktdsiy af'. M , *n jaga pw ktj pw»< %ł si* 4 .  tego 
Kt. pri*, fa  m  s i  d ’*w  i . i b  k - ś e i  a l a y  e h  w y  c i t i l ł  
r » d z & i  ń r e d n  i e w i  e e n n c r j  k i ą t w y ,  & nnanuwicie na 
tablicy, zaopatrzonej pjeffiaęoią parafjalaą i a zręcznym 
padj^isee*, „jiiaścU nazwiska cała^a szeregu pewaaił/*'*. oby­
wateli niby aa  to, 4" r ó  b j l i  de tpewit&u wtełłtaaacHij, 
10 jest wiara taeiu kłamstwem, gdjż, pomijając jtti  r»ęieaysn, 
aa. tnbd *f owej Bmietgcaanych, znajduje sią sam równie! 
KHkansasi* hahi i C, «aaŁjcb pawszaabaże a  pabożAsiei i  po- 
ważnysfc gm.gri f i .

K!b aphrjem y t ą  drogą dw ftta biskupa Wałęgi, aby 
wgjąńnąl w te?ro rodzaj i  duszpasterską robotą Łs. S , bo 
wiemy, ż<t tam sj t*wie<H4weś<ii nie skakać; »te podajemy 
I; H  pe*n fazy pod sąd śwUfclajsauj i  tozatruiWo sądzić umie­
jącej cręsri dnchawte&s wa. o. »z ogołu społeczeństwa —  ni- "U 
b iedzą.  da czego tą, zdalni n k ltd rzy  wyckowankawie tar- 
» u m H  v  .p iu k n ,«  m, O  ta B y ia  iprwwfamfo k  KakM aa, iffZK 
r  spdka „ z ^ "  rs . Kaa-ewzhiee'- a . . .  napfasemy m a y n  
jazem.. 1. a  a

K^dfZO&haw (w D ibrowakiem). Uobj watolanie lndo, 
te rasie  w* »44 apowiedsiali ości za to  wszystka, co »>ą w pań 
etwte dzfają, d .ja ^  ciiraa wałOmnitoj >aWwfajć. Na dowód 
togp, i  adi poaosty finstranja a n a m ]  gminy.

Na ] ’•- wezwanie 4o n&atonfa pomocy pawsnul- 
• m i  gńcuośląakim —  gmina pgaftshJz f  WK) U k p , następnie 
»a rządzono faśdrką na t a  osi, k tó ra  w i< i W u  fur^niaiia  
kiislcn metr iy ta  1 4510 Uk. p. w c.otdz so.

Boaumiemy, la  nie mofatay s i t  zasklepić w swo^om 
własnsm podwórkn, ale mn.imy sadzić sprawy z pnnzta 
widzenia ogdln i-o»rudu wogo interesu 1 wiemy, śe  ofiarność 
*  eein ntwm usaia e<Kaniraeji państwa L ram  wyjdzie na 
fcer.yćć Ofcy jTryktad naszej gmiwy znałasd jak nąjwięcdj 
naćladoi cćw, t ’ wtedy, budnjąc potęgą Eeeenyp • spoił tej la­
łam  e j  m i isjedameetaek oś wiadomi onago obywatela, nie by- 
daie moey aa  świome, ktćraby Polskę Łwycitjśyć mogl^

KonMci.
Z W leUcklafO. Do wielu przełi> tkiw  p» Anstrjl na- 

h iy  i  Eada powiatewz w tlie la , która ani swoim skiwiem, 
ani dbałością o potiaeby powtałn nie edpewizda życzenioss 
ludności, bo p rzede! Priedbergdw i  Eesenswei~ćfr u® u n a js  
go r. t u  ffjrycb prajd t»T' ^ośj. Fsfalne, gospodarka Bady, 
i turezająea powiat eeraa te  newoml dSngi mi baz rasjon. i- 
aego równocześnie utycia Uh, zmusiła do zającia się tą  
Uprawą pow Bad? ludową, która przedstawiła generalnemu 
d^ogs łowi niepokojący stan gospodarki powiatu. Praeprowa- 
/kona lustracje powinna cł- ba tn ć  i  rn a i .-m ^  w s  argu

y
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msntem do nwiniącta dat/che: sowej BaJy powiatowej i  z .
i«tąpiieuia jej przez zomi iarza rządocego z dodejunm Sady 
prą^beenafcij a !  do ra nowjaŁ wykonów « j  sejmików, 
rj-b dą wio .lato i  powiat pyta. —  dk an^o s^trau. tak 
iywotoa, dotychczas nie .jłaL-ion*,? Caj ntofa> ogasązła 
[w ofarku któregoś ze sympatyków? E ta pord » ie  od^ewie- 
-~i. ls  ió za sakodliwą gospodarką Brdy pourlataw^, która, 

im too Lraka kam^letw, dalej bsędujo, wagł^ni* jej i  pdmalT 
;€ky powiat wielicki dlatego ii r ie  ma swojjgo po^»t ms 
być przedmiotem medoposaczamych eksperymonuńw f za 
nkdbań?

Powiat iyje, ma .« o je  petazeby, które k to! u s t !  za< 
kjfwfać Żądamy ratom wgiąd, ięei* w tą  ciekawą sprawą, 
aby za  zaniedbanie tejże, znewa pawia* nie byl ebarezony 
aic rArstózomi f ig a ra m i

Za powiatową Badą lodową:'
A, Brożki ta, prze w. Jan Piernik, tekr. Okoń, .Hia^ik.

Z&stmwjdak. OsucBowskL ĆiusfotK Nalepa.
Z BŚwlęciSłSk:®^. Mima wysUków najlepszych sy­

nów Ojczyzny, ażeby madtrefat,<*mą barć chleptóą wyrwać 
u  szponów niawoH tsiążo-szTacheekiej, trafiają słą jeszcze 
i dziś ludiij, którzy aa ekrucly, zmiatane z pańskich sto- 
tó*,. zaprowadzają pań siczy ^ę  w calem tege słowa znacze­
ni o. Niewolnicze icb dusze nawykły tak do B rw ią pań- 
sziego buta, »  i n  zs mm Bfaul^m tęskni, a  naJS  ’ając 
pętlą uiewolaiatwa sobie na szyję, starają się I innym ją  
. i r z to ić  I  tak a naa wójt PUcb, który nim wójtom zobU)
:wybrany, obi^r«wal, ve wszystkie stawy hrabskk pesprwMsza. 
który spiBy.rał ile kto chce ziemi z rb .spru  dwo.wkiego, 
dziś j ast pfłnemocnikiem pani hrabiny, a sprzedając łąki, 
które docycbcawł urządsky  hrcbsjy za pieniądze sprzedawali, 
on daje tylko z» robocizną na  obszarze dworskim Biedna 
łudność, któ/a troehę prisay potrzebuj*, musi z htsbi wójta 
sobie w nocy pole obrabiać, aby potem móc odrobić pań- 
seesyzuę. Alu słyszymy, fa  tak  samo zrobili dwaj ebłopi 
;i w Po dttUaą Bd«i« ed Łr Potwkic^o kur iii trawąj czyli 
■ ra ra r na stawie za 700 d a l  r  > b o c z y  eh . T ji a i sprze­
dają działki tego sznwrru za dni ronocz* n s  obszarze ewor- 
skim, czyli za pań«czyzne

B iw ia  ckłopil Tych naganiacz/ pańskich, k tu i«  praw- 
tzrwyeh obrońców lndo szkaiiją, jak Pilch na wiecu Taba- 

czyńskiego, kxó y krzyczał nhańba PiŁStowcom", a szkalują dla­
tego, aby swe łajdactwa ukryć łatwiej, trzeba napiętnować 
tak  debilnie, ńeby łn incić  stroniła ed n:ch jak od zarazy, 
bo wtedy ty Iks bę lą  dla lodu nieszkodliwi. A siana z» pań­
szczyzną nie kupować, bo co niesęodne s prawem wolnego 
człowieka, a wtedy te  chytre zamiary szlacheckie, chcące 
zaprowadzić pańszczyznę, tylko w innej formie, rozbiją się 
o zdrowy rozsądek chłopski. Nieeh na pańszczyzną grdzą slf 
cl —  ee m iją  niewolnicze diisse 1 Małorolni.

O d p o w i e d z i  J & e d z h e j L
F r .  K ts z h a  w  M fe u s z u :  Drukujem y właśnie ksią. 

żeezkę, k tóra  zaa ieraó będzie wszelkie pouczenia w sprawie 
ziemi dis żołnierzy. Gdy wyjdzie z druku , ogiosim y‘w na< 
sz jj graeeie. Nl« :n pan się ĄHooi ao  Ekspozytury Sekcji 
OpieŁi w K ie lic h , Urn panu dadzą odpowiednie d ru t i  i za­
r e je s t r u j  jako do tamtej sekcji należącego. — K a u r s k l ,  
B ą b r J  w k s  K te s s te c L .  t Przesyłam y drak , b tóry wypeł­
nić, potwierdzić przez gminę i starostw u i w rałać d o łx Q .Q  
w Krakowie, tak, jak  tam na d ruku  wyraźnie napisane. Ale 
kto wie, czy syn się nie dostanie, bo nie służył 4 miesiąc* 
na froncie, a musi się starać syn, nie zaś pm za syną 
chyba że i pan w wojsku rluźyj.—A nfo .a l P i l t e K  w  JM - 
b /z u s łc y : Aatąo u) d ruk  wypełnić, oulwicnfam orze*
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gm inę i starostwo 1 przesiać (jak na druku) do D. O. G. 
baz Btrmpla. W ojsko już samo potwierdzenia dalsze załatwi, 
trk , że dokumentów załączać nie trzeba żądnycL Może 
orUzymać darmo. Adres napisał pan lak niewyraźnie, że bę­
dzie ""zę-cie, jeżeli list dojdzie. —  W o jc ie c h  B l a ł e k t  
-Grdazde Przemyśla* nadaje pułkownik Karasiewicz Toka- 
rzewski, Iow. żandarm , wojs-c. w W arszawie; -Orlęta* — 
komitet odznaki -Orląt* we Lwowie, ulica Akademicka. — 
K ę d z io r ,  J a n n r ó u : Załączamy druk, ten wypełnić i prze­
słać do D. O. G. Lwów. W ojsko potwierdzenia i potrzebne 
dokum enta samo sobie drogą służbową zdobędzie. Podanie 
wypełnić i potwierdzić przez gm irę  i staroątw o,.— K . B a ­
r a b a s z :  My podań takich nie piszemy, bo odpowiadając 
bezpłatnie r a  seiki listów, musielibyśmy trzym ać osob­
nego adwokata do tych spraw, a na to niema pieniędzy, to 
za wskazówkami powiatowego Urzędu Ziemskiego musi 
wam zrobić ktoś na miejscu. W sprawie »Sekretarza gmin­
nego* napiszcie do księgarni Gebethnera w K r a k o w i R y ­
nek główny. — N a s ie l s k i ,  B r z e i r n y :  Ustawa mówi tylko
0 ziemi, a o n łyuach  nic nie wspomina. Jako legjonista,
1 to tak zasłużony, może pan otrzymać ziemię darmo. Za­
łączamy draki, które wypi lnić i odesłać do D. O. G. Lwów. 
Obecnie drukujem y książkę >Ziemia dla żołnierzy*, k tórą 
wnet można będzie w naszej redakcji kupić. Będą tam 
wszystkie pouczenia co do ziemi. — P .  K o la s a  z  W a d o ­
w ic k ie g o :  Pewno, że Putek ożeniłby się chętnie, nie wia­
domo tylko, kćóraby go chciała, wobec tego, że tamta, 
z któ^ą miał proces u alimenta, jeszcze żyje. — L u d w ik  
i ^ d z l k ,  Z a g r ó d k i  t Jak  pan nie wie, će Przyjaciela 
Ludu* utrzym ują i pieniądze na niego dają tacy dziedzice, 
jak Stapiński, właściciel Klimkówki, i inni,’ to, naturalnie, 
ze i my się nie dziwimy. Chłopskie stronnictwo rozbijają 
mareczki -Siapińskiego i innych, tak, jak to szlachta zawsze 
dotychczas robiła, n tem przecież już i wróble ćw ierkają.-  
J ę d r z e j e w s k i :  Jeżeli się panu nie podoba to, że stoimy 
po stronie chłopskiej, to może pan wnieść rckurs... do tej 
pulchniutkiej gospodyni księdza proboszcza.- „ K a w e c k i44: 
»Przegląd Przemysłowo-Handlowy * zaprenumerować można 
w biurze »Ruch*, w Krakowie, ulica Szczepańska 9, gdzie 
radzimy napisać. — F r .  S a d l ik ,  R z e s z ó w :  O hodowli 
kóz traktuje książka St. Bojarskiej, p. t. *70% zysku rocz­
nie* i kosztuje 65 Mkp. u Gebethnera w Krakowie, Rynek 
główny. — O n e c k ! ,  S n u ł  a r :  O pielęgnowaniu i hodowli 
owiec można dostać takie książki: -Podręcznik dla owcza­
rza*, napisany przez d ra  Łaszczyńskiego; »0 kierunku ho­
dowli^, owiec*, napisana przez Nitkowskiego; «Now« kie­
runki, o hodowli owiec*, napisana przez Eiehlera. Te książki 
wyśle Gebethner w Krakowie, Rynek Główny. — J . K. 
D z ie r ż ą :  Pism a: -Placówkę* i -Gospodę Poetów* zaprę, 
numerować można w Biurze dzienników -Ruch: w Krako­
wie, ul. SzczepańsKU 9. Cena każdego num eru inna. — A. 
J a r o s z ,  W iln o  n i s k o : W księgarni Gebethnera w K ra­
kowie, Rynek główmy, dostać można tylko t. zw. -Szybko- 
wiec mnożenia*, książeczką napisana przez Konarskiego 
w cenie 21 Map. -Szybkoracbruistrza* niema, chociaż pyta­
liśmy się w kilku księgarniach krakowskich. Gebethner wy­
śle za zaliczką. — I*. , 'u K in , s  m o c z k a :  Trzeba napisać 
do Małopoi3k;ego Towarzystwa rolniczego w Krakowie, plac 
Szczepański, może oni co znajdą iub gdzie udać się w tej 
sprawne wskażą.—*?. M a je w s k i ,  N ik o n k a w lc e :  CO Mkp. 
otrzym aliśm y { -Piasta* wysyłamy. Jsicmia należy także 
poborowym, radzim y wnieść podanie, po lylamy nawet panu 
druki, bo jeszcze kiika mamy. W net wyjdzie specjalna ksią­
żeczka nakładem -Piasta*, która zawierać będzie dokładne 
pouczenia w tej sprawie. — S z a f r a n  % K o t t « v a : Gazetę 
regularnie wysyłamy, ale być może, że jacyś pańscy lizanie 
niszczą ją  lub wam nie doręczają, bo nie myślcie sobie,- że 
my o sprawie zasypiamy. Prosim y nam to dokładnie opi­
sać, a umieścimy w gazecie, bo tu rzeczywiście na skandal 
zakrawa. — H ji. B c - iz a r ,  K o m b a n a la :  Odpisujemy li­
stem. — !*3otr D u r a k ,  W ie lk e p o le :  Posyłam y druki, 
pouczając, że odpowiednio należy je  wypełnić i posiać 
D. O. G., Lwów. Referat osadnictwa żpł.j a wojskowość te 
poszuki wania już sam a uczyni, tem wiecej, ż< do takiego 
podania żadnych zresztą dokumentów dołączać nie trzeba. 
D ruki są wystawione na D. O. G. Lwów, ale to pan od p o  
wieonio skoryguje i gdzie Kraków, napisze Lwów i będzie 
dobrze. — F r .  S lu k la  w  S a f z y n ie  : Odpisujemy listem, 
przesyłając druki. — F e l ik s  Z y g u d io ,  ‘‘. u n a s i e r z :  Na- 
p iaaae  do Sekcji W Twiadowczej Polskiego Czerwonego

K "zyża w Warszawie, ulica Mazowiecka L. 9 i podajcie jwćj 
dokładny adres, by wiedzieli, gdzie wam odpisać.—J . Kie* 
la r  z  M arkow ej: Odpisaliśmy osobnym listem i obszer­
nie pouczamy. — C zyteln ik  „ P ia s ta 44,  B ła żo w a : Ty- 
t i ly  książek i podręczników, używanych w 4-klasowych 
szkołach handlowych, są n a s tę p n ją e : 1) Rachunki kupiec­
kie prof. Pawłowskiego, 2) Geografja gospodarcza ziem pol­
skich Weigta, 3) H istorja starożytna Weigta, 4) Stenografja 
Korbla, 5) Czytania polskie, książka z klasy 7-m ej gimn., 
Próchnickiego i Wojciechowskiego, 6) Fizyka Żłobickiego 
(z w yższych klas szkół średnich), 7) Gram atyką niemiecka 
Ledera, 8) Zoologja Nursbaum-Hilarowicza, dla w /ż r .y c h  
klas szkół średnich. — M ichał B a s e k  w  la d eb r lk n :  
Wnieść podanie a m etryką, świadectwem szkolnen, przy­
należności i moralności do Dyrekcji kolejowej w Krakowie 
i prosić o nadanie posady funkcjonarju: za kolejowego. — 
W t. K róf w  B titsz a u a c h : Nam tu  o takim czarodzieju, 
odnajdującym wodę źródlaną za pomocą czarodziejskiej 
lacki, nic nic wiadc mo. - - K. L ek k i, W ło s ien ic a  I .Czy­
te ln ik  w  W er y n i: Niższa szkoła leśnicza jest w Bole­
chowie; bliższych iniormacyj co do zakresu i planu nar ki 
udzieli panu D yjekcja tej szkoły, — F r. P ó lc h ło p e k ,  
K o rczy n a : Dziękujemy bardzo za uznanie, a Witosowi 
doniesiemy o życzliwości pana wobec niego Druk, iak k o lg  
wiek i nam tu o takie druki trudno, przesyłamy darmo. 
Przesłane nam pieniądze zwracamy, ponieważ my za po­
rady nic nie bierzemy. Jak  można, poradzimy darmo, ale 
pieniędzy nie przyjm ujem y, bo nie chcemy, by nam za do­
browolną pracę dla ludu płacono lab  płacić chciar.o. My 
nie ebeemy naśladować Staj ińskiego, który każe sobie 
przesyłać setkami dolary z Ameryki. My możemy chyba 
ofiarować takie pieniądz ' na jakiś dobry cel, jak to zwa kie 
robimy. — W o jciech  C h rztu  z  Ś w ieb o d zin a  i Jedynie 
Ekspozytura w Tarnowie może panu oo poradzić, bo ona 
jest najwyższą wład zą inwalidów w tam ty n  okręgu. Nie 
wiemy jednak, czy się panu powiedzie, jeżeli pan nie jest 
inwaiicą. Szkoda zachodu i kłopotów. — *?. L ew ick i, B u-  
c z ó w k a : Syn ma prawo do ziemi dawno, d ruk  wysy­
łamy. — F r. B lo k , ituniua': Napisać do Halskiego, Kra­
ków, ulica Szewska, o młynek do owoców. — F r. S e r a ­
f in , Ł o so s in a : Trzeba napisać podanie do Dyrekcji policji 
w Krakowie, a może panr przyjm ą. To posada świetna, 
a płatna znakomicie, -r- F r . Z i e l i ń s k i : Co można, zro­
bimy. Pism o pańskie oddaliśmy organizacji; odpisujem y 
obszerniej pismem. — P a ń c i  J u n czy szy n , K r ą sn e :  
Odpisuje ly  listem. — P . P . :  Główna Komenda żandar- 
merji w W arsfawic. — F r. K uras w  Z m y słó w ce : Za­
mieszczamy odnośny artykuł o żołdzie wraiająoych z nie­
woli. — C ieślik : Mógłby pan mniej po pisarsku się pod­
pisać, bo nie sposób przeczytać naz\, iska.^ Ma pan prawo 
oplatnie wnieść podanie do D. O. G. Kraków, referat osad 
żołnierskich. — K u ziara , D ą b ró w k i: W ysłaliśmy. — 
J . S u sz y c k l, S zczerzy n y : O to niema sąuu na lę onn- 
dę. Gdy przyśle pan jasno napisany i umotywowany arty- 
kuł, umieścimy.____________________________

Z bierajm y s k ła d k i na,,Dom  !«- 
duroy im. W. W itosa w K ra k o w ie  l“ .

Dnia 15 m aja b. r. sk rad zion o*  w raf z pieniądzmi, 
kartę odroczenia. Józef Żelazko, Wola Stańkowska N r 91, 
Ujanowice via Nowy Sącz. ' 675

K iera t z przystaw ką uniwersalną oraz dwie młooar- 
nie kiergtowe do sprzedania. Stanisław Srebro, Świercz- 
ków, Tumów._______________________________________672

D o sp rzed a n ia  dom duży, murowany, nowy, trzy 
aorgi pola ornego, plac budowlany, budynki gospodarcze 

w dobrym  stanie, w Suohoj. Wiadomość na miejscu. Fran-
ciszek Cekiera.______________________________________671

D y rek cja  8 -k la so w e g o  g im n azju m  koedukacyj­
nego, typu humanistycznego, z łaciną, w Kazimierzy Wiel­
kiej, ' powiat Pińczów, icżaje do wiadomości, że e^zainina 
wstępne do klasy: L  TI, I I I , IV i V, odbędą się dnia 16 go 
czer.yca b. r,, zaś po wakacjach, w wyjątkowych razach 
dnia 31-go sierpnia b. r. Podania z m etryką, świadectwem 
szczepienia ospy, oraz z opłatą egzaminacyjną, przyjm uje 
dyrekcja do dnia 15 czerwca. 669



13

Z a ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

U n iew ażn ia  sic; zgubioną kartą odroczeniu Józef 
Skrókwa, gmina Luszowice, powiat Dąbrowa. 658

J em  uu sp rzed a n iu  dom  w Borzęcinie. Bliższa 
wiadomość w sklepie p. Oświęcimskiego — przy kościele —
w Borzęcinie, poczta Borzęcin. 651

D la  p o w r a c a ją c y c h  z A m e r y k i  dom nowy, pię­
trowy, w rynku, sprzeda tanio inż. Szpak, Dąbrowa koło 
Tarnowa. 666

O zw ro t k a rty  zw o ln ien ia , zgubionej w Piotrko­
wicach, uprasza Budzik Piotr, ur. w r. 1902 w Woźnicznej. 
powiat Tarnów. ' 654

K a ra z  p r z y j  ra t; c z e l a d n ik a  rym arskiego lub na 
ukończeniu term inu ucznia, ażeby się znał w robocie cho- 
monciarskiej. Michał Bieda, rym arz i siOdlarz w Brzozowie, 
stacja kolejowa Rymanów. 653 1 3

S g u b i i e a i  kartę zwolnienia dnia 21 m aja b. r. na 
nazwisko F ra n c iszek  S zy la r , kapral 51 p. p. Ktoby te 
papiery znalazł, zostanie wynagrodzony. Markowa, powiat 
Przew orsk, poczta Łańcut. 663

W  J a i l e ,  w pobliżu gimnazjum, szkół wydziałowych 
i kościoła, można nabyć 2 domy ze sklepem i dużym ogro­
dem warzywno-owocowym, kanalizacją i opałem gazowym. 
W iadomość: Handel Zdunia, Jasło, Jagiełły. 643 2 2

D o sp rzed a n ia  2 gospodarstw a 10-morgffwe, I kl., 
obsiane i obsadzone, z  zabudowaniami, domy mieszkalne, 
stajnie, stodoły, piwnice, wszystko, co potrzeba do gospo­
darstwa, 2 kilometry od Dębicy. Bliższych wyjaśnień udzieli 
T. Zucker, Dębica. 655

Do s p r z e d a n i a  gospodarstwo 13-morgowe ze zbio­
rami, wszystko naokoło dom u: łąka, ogród owocowy, drzewo 
stojące na opał, budynki nowe pod dachówką, drzewo ocio­
sane na dom, inwentarz żywy i martwy, kierat, maszyny, 
za dolary lub połowa w markach. Andrzej Mucha, Broni­
szów—Ropczyce, Łączid Kucharskie. 667

N atychm iast h a  s p r z e d a ż  w powiecie Zaleszczyki 
1000 morgów roli, 600 morgów lasu dębowego, budowlanego, 
80 morgów łąki — w drodze parcelacji po 30.000 Mkp. od 
morga, z budynkami do rozbiórki. Bliższa wiadomość 
w sklepie T . O icja re ik a  w Knihyniczach, stacja kolejowa 
Chodorćw lub Pomonięta Psary . 539 5 10

W a ż n e  d l a  r o ln ik ó w !  Z powodu oddania dzier­
żawy, mam do sprzedania: kierat z młocarnią, kosiarkę, 
żniwiarkę i inne narzędzia gospodarcze, wagę na bydło, 
1 wózek na re so ra c h .i 2 zwykłe, oraz inw entarz żywy. 
W szystko w dobrym  stanie. Zgłoszenia do dnia 20 czerwca 
b. r. pod adresem : dwór w Marcinkowicach, obok Nowego 
Sącza. 662>— , . .........

W powiecie będzińskim, gm ina Osada Kromołow* 
wieś Morsko, 6 kim od stacji kolejowej Zawiercie, miejsco­
wość fabryczna, sp rze d a m  g o sp o d a r s tw o  za cenę 1.200 
dolarów lub m arkam i wedle kursu , g run tu  razem 43 m or­
gów, a mianowicie lasu bukowego i grabowego i trochę 
8osnowego 8 morgów, nowizny 10 morgów, reszta orny 
grunt, zasiane żytem 4 m orgi ł ziemniakami 1 mórg, dom 
duży o 3 stancjach, stajnia murowana. Zgłoszenia przyj­
muje W awrzyniec Stopa w Stryszawie, poczta Lachowice, 
Małopolska. 664

Popierafcle przemysł krajowy!
najlepszej jakości w paczkach, — 

pocztą, opłatnie, za zaliczka
5 k !g  za 7 0 0  JHk p.

Mydełek pięć tuzinów około pięć klg za 1.440 m arek poi.
poleca firm a: 670 4 5

BlNZER. K ra k ó w . tfUca R a d z lw iłto w sk a  L. 15.

APTEKA „POD ZŁOTĄ KORONĄ*
W KOŁOMYJI, ALEJA WOLNOŚCI 1

poleca następujące wyroby własne: 659 1 8
1) »Salus«, nieodzowny środek na kaszel, katar i zaflcgmie 

nie, w cenie 100 i 200 Mk p. flaszka;
2) »Brassicon«, nacieranie, ból uśmierzające, przeciw reum a­

tyzmowi i wszelkim łamaniom, w cenie 70 Mk p. flaszka;
3) Maść przeciw świerzbom, działająca z pewnym skutkiem 

w słoikach po 70 i 140 Mk p.;
4) .Balsam żołądkowy*, znakomity środek przeciw kurczom 

żołądkowym i brakowi apetytu, w cenie 40 Mk p. flaszka,’
5) Likier żelazisty. , Łatwo straw ny p reparat żelaza, stoso­

wany przy błędnicy i niedokrewności.
Oprócz tego poleca swój bogato zaopatrzony skład orygi
ualnych wyrobów na rozmaite choroby. Wszelkie zamówię 

nia uskutecznia się odwrotną pocztą za zaliczką.

Ważne dla osadników, małorolnych, służby dwór 
skiej i t. d .!

Na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 
w W arszawie z dnia 30 października 1920 r., L. 10.789/11 
Oddział parcelacyjny Ziemskiego Banku Kredytowego w* 
Lwowie, dawniej przy ulicy 3-go Maja Ł. 12, obecnie w bu­
dynku bankowym przy ulicy 3-go Maja L. 5, parceluje ma­
jątki, położone we wschodniej Małopolsce. Parcelację prze­
prowadza na dogodnych warunkach. Udziela pożyczek hi­
potecznych na zakupione grunta, jak  również w yraoia po­
życzki z państwowego funduszu osadniczego.

Transakcje, wykonane przez Oddział parcelacyjny 
Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie, nie wymagają 
osobnego zezwolenia rządu.

W razie potrzeby pośredniczy Oddział parceiacyjnj 
w udzielaniu kredytu  właścicielom dóbr ziemskich na "cele 
oddłużania majątków, na parcelację przeznaczonych.

Wszelkich inforinacyj, dotyczący cii parcelacji, kupna 
i sprzedaży majątków ziemskich, udziela odwrotnie, pisem­
nie lub ustnie w biurze od godziny 9-tej rano do 3-cie' 
po południu. ” 607 3 3

Mn nadzorcza SpółHi handlowe)
m OKflEGWEM TOWARZYSTWIE RC,'.BICIEM

w KJMHlEm TOLHEJ
niniejszem zawiadamia, że Ogólne Doroczne Zebranie csłon- 
ków Spółki handlowej odbędzie się w  d n i u  15 czerw ca  
b. r . w Kazimierzy Wielkiej w gmachu cukrowni, na które 
to Zebranie, ze względu n a  d o n io s ło ś ć  ob rad , Rada 
nadzorcza najuprzejm iej prosi Pp. Członków o przybycie.

W razie niemożności przybycia prosi się o udzielenie 
piśmiennej plenipotencji drugiej osobie.

Poezątek obrad o godzinie 10 rano.
PORZĄDEK OBRAD 1

1) Zagajenie posiedzenia;
2) Sprawdzenie listy przybyłych członków;
3) W ybór przewodniczącego, asesorów i sekretarza;
4) Odczytanie porządku dziennego;
5) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania:
6) Sprawozdanie Rady nadzorczej z działalności Spółki 

handlowej za rok  operacyjny 1920;
7) Raporta Komisji rew izyjnej;
8) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i s tra t za 

1920 rok;
9) Podział zysków;

10) Projekt przejścia na Towarzystwo akcyjne.
1 1 ) Zatwierdzenie budżetu na rok 1921;
12) W ybór Komisji do przejrzenia sta tu tu  projektowane) 

Spółki akcyjnej i członków założycieli;
13) W ybór dwóch członków do Rady nadzorczej z gron* 

udziałowców;
14) W ybór Komisji rewizyjnej do 4-ch Oddziałów;
15) Sprawozdanie Rady nadzorczej o otw arcia Oddział* 

w Busku;
161 Wolne głosy i wnioski. 866
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I > W Ó O l l L
uo praktyki prry tm ie natychm iast piekarmu A. MoTiaskiego 
w żyw cu. 633 2 2

V  Bacbów M  „W ie k *
ffiferyka «;f«Uw

jm  i sy&ka
wyrabia obecnie dachówką t  czystego asbe^ta, 
i tćvu <«y »ó*rna tn « J . 4tnu» .̂nu. w y rotawi

Biuro sprzedaży as. *tale polską 
icpku uiKTtfmj - tcmethroera „WIEHf*:
K m k ó w ,  r i l .  Z w i e r a  n i  s c k a  fi,

Telefon N r 1380. 599 2 3
Adres telegraficznym ■» Łupek—Traków*.

W A Ż N I P . V. RO LN IC Y !
Z powodu trudności przewozowych oraz br iku wagonów 
i i a j u y t n '^  (m ja  zamawiać utoe uue p rd  zasiewy wio- 
seime z b iaku  iriyefc nawo ;r«r, by takowe uu czas 

otrzyTaar . 1G70 G

k a f n f t ,  * p * «  p o t a s o m  w r t T O k o -  
p f ^ c e n i o w a ,  g i p s  o a z o w i
bardzo sta teczny  nawóz, nadający się pod wszyattkn 
uprawy i do każdej gleby. — Bootaicza się tylko cało- 

wagonowe posyłki każ lego gathriJłU.

t ^ T O R Y t t Ł Y  B U 3 # W i A I 8 E :
w a p n o , c e m en t, g ip s  m u ra r sk i 1 s z lu k a t e n  k l, , 
d a ch ó w k a  a sb e s to w o , a s b e s t ,  z e u lt . "r ozyatko 
tylko w ładunkach ctucwagttŁOwych z szybką dostawą, 

poleca firm a protokołowana:

■W  A n t .  B O D IK H
huriowna sprzedaż oraz skład nasion i raw ozó w sztu­
cznych, artykułów  budowlanych i narzędzi rolniczych' 
Ł \  r iE C , R tM Słi 2 2 , oi*ok k a n iu la  Inm egu .

♦  * * £ * * *  ZirakcicilB mlrfiefki szwedzkie
„SVECIA“ 

„yjKtNGf 
„RiVALi i

odznaczają * ę szczególnie przez 
rajdo: tai, siewce oflttuszczswłe mleka, 
nader lekki bieg, uproszczone oe v  

tzez le i silną b Jto ttf

ADOLF (UJ>ELŁN£R i BRAT
H A lA -B lE L S ilO .

Ilustrow ane cenniki wirówek wysyłamy na żą­
danie bezpłatnie, E t  4 10

P rarrtii 5«rc r ^ o w s  ssczo H d
do ażurowania, pasty terpentynowe 4 e  obuwia i oryginalny 
proszek do p ran ia  »UiLa* w workach i  paki tto  w iny, do­
starcza »fOiZu-g«, Kraków, nEca * u * . n J k a  żk, jtełfroń 2558 

Ceny fabryczne. ffii1 1 2

„ M i f ś P H i r *
t e i d l o r i t a k z B B

Biuro fabryczne » Memphis*;, Kraków, ulica Berka JosśteW
cza Ł  i .  660

» » m » »  0  »  »  » ♦  » » *  » f <» M  » » » ♦ » »mm amer^kaa&ka* ]
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poleca;
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n i z J o a  m .

i ►

O w  L ia ły ;

rat t  A

£ & l & f y n ,

P e £ v e t e € Z 9 £ S t t .

%
l



r t .

U l e  ca.m .<K»'£b'<3r&cc«.3&aeiX i£-jLe
„ f lid f tn t  IF’a f  r /  rykorire według w6ką£ówex i pod nadzorem fachowych p 'zezełnrzy, s ą  d o  na I w  

e la  d a  z iilt la ją c y  s i ę  r^zo r  częściowo i w ładunkach calowago" owych 6G3 4 f

w  r o i  b j J . © a c y w i r s L
w  K ra lio w la , p lao  Szoawpańnhi Ł. 6*

Wracają z  Ameryki rodacy nasi
kt6rzy nauczyli się tam w fabrykach dobrze, tanio i prędko 
pracować. Złączyli się oni w Stowarzyszenie mechaników 

polshki, z Ameryki i jest ich już przeszło 18.000!
Kio g&daaien lecz vzyaem pomagają oni Ojczyźnie1
Dotychczas założyli już w Polsce
bryk,

kilka swoich właanvch fa­
ktora wyrabiają różne maszyny i narzędzia rolnicze, 

jak:  B ^ a r k l^ t ik a r k ! ,  wialnie, kieraty, u w tM u t ł  do 
drzewa i inektU. trs etery czyli <’ .yl motorowe C-hU- 
bnwe, gąrnki i t  p. Niema lepszych i tańszych maszyn 
i narzędzi nad te, które wyr."biana są  we własnych wy­
twórniach Stowarzyszenia mechaników polskich z A m eryki
Kto potrzebuje i chce kupić, niech napisze list pod adreoem :

Csntraia hsmflswa Stowarzyszenia mechaników
w Warszawie, u i  M arszałkow ska 4 6 . Gi3 2 4

ŚH IE R Z B Ę
nejpewni, j usaw a w d ą g n
k i l k u  d n i  bezv> o u a y  fg«ą& T C L S 9iS rci n
• Scabin* nie brudzi bielizny i nie zanieczy czo<.a po-

nych. Główny sk ład : Apte 
i A. Kadecza w W arszawie —

ZAWIADOMIENIE.
KRAJOWE ZAKŁADY KOHfttCYJSE ł  KraEewir 

I S Z a TRU w N n ;'£  Sątzu
Spółka z c.gianłczoną odpowiedzialnością

rozpoczęty .swoją działalność na wspólny rachunek % datenr 
23 maj a 1021 r.

Dostarczają hurtownie i częśęiowo urzędom, Kółkom rolni­
czym, kooperatywom, konsumom, kupcom i t. p., wezelkieg*> 
rodzaju garderobę męską, dam ską i dziecięcą w yroou wła­
snego i zagranicznego. Obecnie na składzie większa ilość 

u b r _ męskich. 665
Biuro i sk ład : Kraków, "I. Szczepańska 7. Adr. tel.: Kazeka 
F ab ry k a : Nowy Sącz, ulica Wąsowiczów. Adr. teL: Szatnia

i POLSKIE TOWARZYSKO HANBIiOWE S. A.
i  w  R B a m n a  —  u l i c a  J L & w s o n S K J L  l i .  * ł

Dział budowlany poleca na sezon budowlany następujące m a terj iły 
budowlane * natychmiastową dostawą: Szkło tafłowe, wyrdb krajowy 
i zagraniczny, hurtownie i detailicznie, wapno palone, grube, skaliste, 
pierwszorzędnej jakości, gips murarski i sztukatorski, papę dachową, |  
przedwojennej jakości, ter destylowany w beczkach, cegłę maszynową, 
dachówkęczerwon ąi asbe&tową, maty trzoinowoi mnematerjały budo wlane.
Oeny konkurencyjne! Oeny konkurencyjne!



Dum łnraroty dla przemysłu rolniczego t feclmluiie-a
Kraków — ulica Bracka 13

posiada na składzie: narzędzia dla w szystk ich  g a łę z i:  kosy,
sierpy i narzęd-da rolnicze. Rafy, pcdkovy, ufnale, gwoździe i ooyle. 
W-__is_ia »jlłvńrF.Ia wyroków metalowych: skopce bańki aa 
mleko, oraz wszelkie reboty olacharskie tak galanteryjne jako i budowlane.

O ferty  I ce n n ik i ca żą d a n ie . C21 2 3 1

A ge& G ja p u b ti& zp a
radcy namiestnictwa Trzaskowskiego

w Krakowia — ulica KarcsłlcŁa F 98
udziela pomocy prawnej we wszystkich skrawach admi- 
tr s tr  icyjnych pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszelkich 
nieruchomości, załatwia sprawy handlowe, ubezpieczeniowe, 

racLunkowc, kolejowe i t  p.
Agencja poszukuje inform atorów na prowincji, odpowiednio 

ukwalifikowanych. 661 1 2

DLA KRÓW mleczny proszek „Wakcyrynah.
»W«kcyryna* zwiększa wydajność dobrego mleka 
» dużj! zawai tością tłuszczu. »Wakcyryna* zwiększa 
wydajność masła. »Wakcyryna« wzmacnia organy 
trawienia, poprawia apetyt i chroni od chorób. Do­
dawajcie do paszy krowom »Wakeyrynę«, a będzie- 
cio mieli duzo Job .ego  mleka i nasla . — Sprzedaż 
w «ptckach i składach aptuczujeh. Główny skład: 
Apteka St i K. W ągrowskich i A. Kadecza w War­
szawie, ulica Chłodna 16. — W ysyła się również za 

zaliczeniem pocztowem. 460 6 10

Jeżel! ktoś Jest oberwany
i ma gulę (bruch) « pachwinie albo na 
podbrzuszu, a może już opadłą w dół, tc 
musi sobie sprowadzić bandaż przepukli­
nowy, a będzie zabezpieczonym i zdro­
wym do pracy i życia. Zamawiając, na­
leży nadeałać miarę n itka wokoło przez 
biodra i opisać: jak  wielkie i z której 
strony. W ysyła się pocztą, tajnie i dobrz# 

zapakowane. 662 1 0 
H. L POLACZEK — SAMBOR.

"TT ;

Towarzystwo ârarno ooadnicze
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, u!. Cąysfa 6, SI p.
fV

upoważnione reskryptem  Głównego Urz 3u ziemskiego w W arszawie z dnia i  lia to iada 1919 r. L. 9T<3, na 
podstawie rozporządzenia Ilady m inistrów 7, d " ia  1 września 1919 r. (Dz. u łi. N r 73, 1919 poz. 428), e b j  ą ło  
z d n iem  2 0  g ru n a ia  1919 r . o r g a n iza c ję  o b ro tu  z iem ią  w ramach i z tendencja ustawy agrarnej
z dnia 19 lipca 1919 r., w którym  to celu podejm uje wszelkie L-.ace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskie® mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za w> konanie których obejmuje porękę, p rzy ezem  źateageza s ię ,  ż e  tr a n sa k c je , w yk on y-  
w s n e  p rzez  T o w a rzy stw o , n ie  w ym a g a ją  osofepego~ z e z w o le n ia  rządH.

Towarzystwo o rg a n izu je  g ru p y  u sa d o icz c  m a ło r o ln e , celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze,_ wykonuje wszelkie, do teęo 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, mcjjoracyjne i ł udowlaue, dostarcza osadnikom po- 
tr z r h a y tk  D in lerjn łśw , w z g lę d n ie  g o to w y ch  b n a y u k ćw , oraz udzieli lub zapośredaiczy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw  na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw’, a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów.

£ i-zy tw o rzen iu  g o sp o d a r s tw  m a ło ro ln y ch  d ia  In w alid ów  arnzjl p o lsiC ej, s ta łe j  
c*tsżby d w ors k le j , tu d z ież  p o d m ie jsk ich  k o lo a lj  d la  u rzęd n ik ó w  i slttżby p a ń stw a  w e j,  
u d z ie li ’ o w a u j  o łw o  ja k  n ajd a le ) id ą cej p o m o cy .

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu  właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

osadnicza
Pragnącym  nabyć grunta  we wschodniej Małopolsce. szczegółowych iilformacyj udzieli' Sekcja  

T< warzystwa a^raruu-osudniczego, Kraków, ulica Czyste 6, 1L piętro. 1631 24 0
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